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Ucieczka
pułkownika
Serraja

K A IR  PAP. Ze szp ita­
la  w o jskow ego w  Mez- 
ze, położonego o  5 km 
na zachód od Damaszku, 
u c ie k ł b y ły  szef służby 
bezpieczeństwa S y r ii o- 
ja z -  b y ły  w iceprezydent 
Z jednoczonej R e p u b lik i 
A ra b sk ie j, p u łk o w n ik  
A b d u l H am id  S e rra j.

K o m u n ika t rządu sy ­
ry js k ie g o  podaje, iż w  
zo rgan izow an iu  ucieczki 
dopom ógł dowódca s tra ­
sy  -szp ita lne j, k tó ry  u- 
c ie k ł w raz  z Serrajem. 
S e rra j, k tó r y : uw ażany 
je s t za z w o le n n ika  p re ­
zydenta Nassera, został 
a resztow any w e w rześ­
n iu  ub.r.

T A K  o to  padła je d y ­
na bra m ka  w  meczu Po 
go n i ze Śląskiem . Bez­
radny W IL C Z Y Ń S K I la 
ży na z iem i, p iłk a  prze 
chodzi nad n im  do siat 

poza zasięgiem  o- 
b ie k ty w u  zn a jd u je  się 
K R Z Y S Z T O L IK , k tó ry  
m ia ł n ie m n ie j - n iż  
b ra m ka rz  zdziw ioną m i 

.. T a  d w ó jka  k ib i ­
ców  w yra ża  w idoczną 
dezaprobatę. G ra  n ie ­
d z ie lnych  p a rtn e ró w  
n ie  podobała się n ieste­
ty  chyb a  n ik o m u  na 
stadionie.

F oto : St. C IE Ś LA K

C E N Ä  KO OR K U RO
t -  a ®  L , j l i i i u Î M .  i í w w s L

W to re k , 8. Y . 62 r.

R O K  X V I I I  N r  106 (5526)

Konferencja p raso n a  „żelaznego Kanclerza”

Adenauer nie widzi
możliwości „najmniejszego 

zbliżenia stanowisk“

w  sprawie Berlina
VON ECKARDT
pełnomocnikiem rządu NRF 
w „mieście frontowym” 

GREWE ODWOŁANY 
zostanie z Waszyngtonu

Dziś
capstrzyk

W  Z W IĄ Z K U  z obchoda­
m i 17-Iecia zakończenia 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej 
w spó lny  k o m ite t organ iza 
c j i  spo łecznych, m łodz ie­
żow ych i  w o jska , o rg an i­
zu je  w  przeddz ień „Ś w ię ta  
Z w yc ię s tw a”  uroczysty  
capstrzyk. W eźm ie w  n im  
ud z ia ł kom p an ia  hono row a 
W P, o rk ie s tra  w o jsko w a , 
m łodzież oraz delegacje or 
ga n izac ji społecznych. W 
cap strzyku wezm ą ró w ­
n ież ud z ia ł kom b a ta nc i I I  
w o jn y  św ia to w e j. Z b ió rka
0 godz. 19.3« p rz y  u l. W ie l­
k o p o ls k ie j 16.

C ap s trzyk  p rze jd z ie  g łów  
n y m i u lic a m i m ia s ta  pod 
P o m n ik  W dzięczności, gdzie 
zap łon ie znicz i w ys taw io ­
ne zostaną w a r ty  h o no ro ­
we. Po odeg ran iu  h ym n u  
państwow ego capstrzyk 
wr** i na u l. W ie lkopo lska
1 tam  zostanie rozw iązany.

O M AW IAJĄ C  N ASTĘ P­
N IE  pro b lem a tykę  zachod- 
n io be rlińską , Adenauer sko 
rzys ta ł przede w szystk im  z 
oka z ji, b y  po in fo rm ow ać 
w  fo rm ie  Już sprecyzow a­
ne j o dalszej pom ocy dla 
B e rlin a  zachodniego, uzgod 
n io n e j w łaśc iw ie  ju ż  w  
m arcu  m iędzy resortem  go 
spodarczym  B onn a dele­
gacją senatu. Do przyzna­
w an e j ju ż  corocznie do­
ta c ji 1,5 m ilia rd a  m arek, 
do jdz ie  doda tkow a kw o ta  

,__ ,w _  . „  ,  ,  . . . .  _  , oko ło  450 m in  m arek w  po-
BERLIN  P A P . Jak  in fo r m o w a l iś m y  w  B e r l in ie  staci różnych u lg . 

zach. baw i kanc le rz  A d e n a u e r w  to w arzys tw ie
m in is tra  do sp ra w  B e rli n a Kroncgo oraz m in i- ADENAUER p o tw ie r -  
s tra  do spraw  o g ó ln o n ie m ie ck ich  L e m m era . B u r  d z ił rów n ież —-  kładąc 
m is trz  B rand t w y ra z ił duże zadow olen ie  z  p ro - ostatecznie kres w szel- 
w o kacy jnego  p rzy jazdu  Adenauera do B erlina  k im  speku lac jom  —  że 
zachodniego, w ita ją c  w ra z  z gen. C lay 'em  kanele now ym  pełnom ocnikiem

rządu federalnego w  Ber 
l in ie  zachodnim  zostanie 
dotychczasow y szef pra 
sow y urzędu ka n c le r­
sk iego  von  Eckardt.

K a nc le rz  zapow ie­
dzia ł, iż  w k ró tc e  nastąpi 
zm iana na s tanow isku  
am basadora NR F w  W a 
szyngtonie, skąd Grewe 
zostan ie odw o łany. N a­
tom iast sprawa odw o ła­
n ia  ambasadora K ro lla  
z M o skw y na  raz ie  „n ie  
je s t p iln a ’’.

Duże poruszenie w y ­
w o ła ły  w śród  dzienn ika  
rz y  uw ag i kanc le rza  o 
p o lityczn ym  aspekcie 
B e rlina  zachodniego. Ade 
nauer zadekla row a ł się 
ja k o  zdecydowany pesy 
m is ta , co do m ożliw ośc i 
os iągnięcia  jak iegoś  po­
rozum ienia w  spraw ie  
B e rlin a  zachodniego. 
T w ie rd z ił, że n ie  w id z i 
m ożliwości n a w e t „ n a j­
m niejszego zb liżen ia  sta 
n o w fsk ” . W yp o w ie d z ia ł 
się o tw a rc ie  p rzec iw ko  
n o rm a liza c ji prob lem u 
zachodn ioberlińsk iego  o- 
św iadcżając, że w o li 
obecny stan rzeczy, n iż  
ja k ie ś  zm iany dotychcza 
sowego statusu.

rza  na lo tn is k u .

SALINGER
konferuje
w BONN

BO N N  PA P. W  Bonn 
przebyw a z trz yd n io w ą  w i 
zy tą  in fo rm a c y jn ą  sekre­
ta rz  p rasow y B ia łego D o- 

Sa linge r. Ja k  zakom u- 
>wał w  zw iązku z ty m  
z n ik  rządu N R F, pod- 
: p o b y tu  Sa linge ra  w 

B onn dokonana zostanie 
w ym ia n a  poglądów  „ w  ce­
lu  ko o rd yn a c ji p ra cy  po­
lity c z n e j obu rządów  w 
spo łeczeństw ie” .

S a linge r p rze p row a dz i 
ro zm ow y *  szefem Urzędu 
P rasy i  In fo rm a c ji p rzy  
-żądzie N R F, Ecka rd tem .

N O W Y  JO R K  PA P. Przed 
s ta w ic ie le  am basady USA 
i  w ład z  n ie m ie ck ich  ośv ' * 
c z y li, że S a linge r i 
k a rd t „ ro zw ażą  najlepsze 
m e to d y  prze c iw d z ia łan ia  
propagandzie kom u n is tycz ­
n e j” .

N A  ODBYTEJ w czo­
ra j ko n fe re n c ji prasow ej 
Adenauer w  złożonym  
na w stęp ie  ośw iadcze­
n iu  s tw ie rd z ił, że „ je s t 
już bardzo szczegółowo 
p o in fo rm o w a n y" o prze 
b iegu K o n fe re n c ji N A T O  
w  A tenach i  że je j rezul 
ta ty  „d a ją  nam dużo po­
w odów  do radośc i” . Ade 
nauer n ie  szczędził s łów  
pochw a ły  pod  adresem 
sekre ta rza  genera lnego 
N A T O  S tik k e ra  „ k tó ry  
czyn i co ty lk o  m ożliwe, 
by uw zg lędn ić  s ta n o w i­
sko Bonn w  spraw ach 
m ilita rn y c h  N iem iec i  
B erlina  zachodniego” .

Francuska
eksplozja
bomby A
na Saharze

LO N D Y N  PAP. A gencja 
R eutera poda ła w czo ra j z 
Paryża, po w o łu ją c  się na 
ko ła  m ia rod a jne , że 1 m aja  
F ra n c ja  dokona ła  podziem  
ne j eksp loz ji jąd ro w e j. 
M ie jscem  p ró b y  b y ły  gó ry  
H oggar na Saharze.

B y ła  to  szósta *  ko le i 
fran cuska  eksp loz ja  ją d ro

O fic ja ln eg o  ko m u n ika tu  
na te m a t eksp loz ji do tych  
czas n ie  ogłoszono.

Definicja
nowoczesnej
kobiety

PA RY Ż. Jeden z w ie lk ich  
k raw ców  pa rysk ich , Jac­
ques H E IM  da l na stę pu ją­
cą d e fin ic ję  now oczesnej 
ko b ie ty : „J e s t to  isto ta , 
k tó ra  zrezygnowała *  bez 
czynności, ale n ie  z ko k ie ­
te r i i ” , po czym  ośw iad­
cz y ł z w estchn ien iem  „N ie  
ła tw o  je s t tę  is to tę  p b ie -

A l k i l u

Rozmowa 
KENNEDY 
- ERLER

W A S Z Y N G T O N . P re ­
zydent Kennedy odbył 
w czo ra j w  B ia łym  Domu 
rozm owę z w iceprzew od 
n iczącym  f ra k c j i  parla ­
m entarne j SPD w  Bun­
destagu E rle rem .

„KRYTERIUM AS0W“
w międzynarodowej obsadzie

N a  d z iś  — s ło ń c e  I

Co w ró żą
mapy pogody?

W IE L K A  KLĘSKA P R Z Y M R O Z K Ó W  I  DU ŻE­
GO O C H ŁO D Z E N IA  W  D Z IE Ń  —  N A  SZCZĘ­
ŚCIE JUZ SIĘ S K O Ń C Z Y Ł A . M A P Y  POGODY 
W S K A Z U JĄ , ZE N A P Ł Y W  C H ŁO D N YC H  M AS 
PO W IE TR ZA  A R K T Y C Z N E G O  Z  DALEKIEJ 
PO ŁNO CY Z O S TA Ł P R ZE R W A N Y .

O G R O M N Y LO D O W A  
T Y  W YZ, ja k i  u trz y m y ­
w a ł s ię  w  re jo n ie  Gren­
la n d ii,  Is la n d ii,  W ysp  norm y. 
B ry ty js k ic h  i  k lin e m  o* 
g a rn ia ją cy  E uropę środ­
kow ą  p o w o li zan ika . Na

gow ie —  w ys ta rczy  k i l ­
ka  d n i słonecznych a 
tem p e ra tu ry  w rócą  do

PRO G N O ZA 'P O G O ­
DY na najb liższe dni

razie p anu je  nad Euro- jes t w ię c  optym istyczna
pą sw ego ro d za ju  bez­
k ró lew ie , a le  w id a ć  już 
zapowiedź zasadniczej 
zm iany c y rk u la c ji na 
c iep le jszą  —  zachodnia 
i po łudn iow o-zachodnia. 
Dłuższe okresy pogody

p o w in n y  p rzynosić  stop 
n io w y  w z ro s t tem pera tu 
r y  dziennej do plus 15 
s topn i a naw e t pow yżej.
Jak ocegiają meteorolog

R ZYM . P rem ie r W łoch  
Fan fan i ob ją ć  ma ty m ­
czasowo tekę  m in is tra  
sp raw  zagran icznych  w  
zastępstw ie  dotychczaso 
w ego m in is tra  Segniego, 
k tó ry  zosta ł w y b ra n y  
prezydentem  W łoch.

M in.

Trąmpczyński
w y je c h a ł

do USA
W A R S Z A W A  PAP. 

Dziś rano  —  na zapro­
szenie rządu USA —  u- 
da l się z w iz y tą  do Sta­
n ów  Z jednoczonych m i­
n is te r handlu zagran icz­
nego W ito ld  Trąm pczyń 
ski.

— a le  n a
zmienionej trasie

PRZEZ W IE LB  tyg o d n i t r w a ły  dyskus je  w  gro­
n ie  dz ia łaczy n *  tem a t o rg a n iza c ji tegorocznego 
ko la rsk ie go w yśc igu  „ K r y te r iu m  A sów ” ,

Po raz  pie rw szy* po p ię c io le tn ic h  sta raniach 
w yśc ig  został z a k w a lif ik o w a n y  do im prez m iędzy­
na rod ow ych i  um ieszczony w  o f ic ja ln y m  kalen­
darzu U C I (M ię dzyn a rod ow a  Federacja Ko larska).

U C I, a następn ie Jej od ­
po w ie d n ik  w  naszym  k ra ­
ju  P Z K o l., zastrzegły sobie 
jed na k , że im p reza ta  zo­
stanie rozegrana na trasie 
prowadzącej u lic a m i pod 
W ałam i C hrobrego, gdyż 
je s t to  je d yn a  tego typ u  
trasa w  k ra ju  i  p ro f i l  je j  
odpow iada trasom , na k tó ­
rych  są rozg ryw ane m i­
s trzostw a U C I,

T u ta j je d n a k  pow sta ł n o ­
w y  p ro b lem . W szyscy szcze 
c in ta cy , du m ni Jak w iad o ­
m o z obecnego w yg lądu 
W ałów  C hrobrego, zanie­
p o k o ili się, czy ten  p ię kn y  
zakątek nie u c ie rp i na tym . 
Zdan ia  b y ły  podzie lone za­
rów no  wśród o jcó w  m iasta 
ja k  i  dzia łaczy spo rto -

(Dokończenie na s tr. 3)

Z o b a c z y m y  Je n a  M T P

w y s tą p i zachm urze­
n ie  um iarkow ane, przej 
śc iow o większe z m o ż li­
w ością  p rze lo tnych  opa­
dów, a po nich rozpogo­
dzenia. T a k  w ie lk ic h  
spadków  te m p e ra tu ry

dość słonecznej o  u m ia r ja k  na p rze łom ie kw ie t- 
kow anym  zachm urzeniu n ia  i  p ie rw szych dni

m a ja  —  być n ie  pow in­
no, choć pewne w ahan ia  
tem pera tu ry  w ys tąp ią  
przez całą p ie rw sza  «Je- 
kądę maja,

» SZTUCZNE SERCE“
będzie produkowane

seryjnie
16 udanych operacji

prof. M OLLA
P O Z N A N  P A P . J u t  16 udanych ope rac ji 

na o tw a rty m  sercu p rz e p ro w a d z ił poznański 
uczony prof. d r  Jan  M o ll —  tw ó rc a  p ie rw ­
szego polskiego „sz tucznego  serca” , skon­
struow anego w espół z inżyn ie ram i zakładów  
„H . C eg ie lsk i”  w  P o z n a n iu  —  Franciszkiem  
P łużakiem  i  W ła d y s ła w e m  S zym kow iak iem .

Ś W IA T O W Y  SUKCES 
naszych le k a rz y  i  kon­
s tru k to ró w  będzie m óg ł 
przynosić naszej nauce 
doda tkow e  la u ry  za gra 
nicą. Za tw ie rdzono  bo­
w iem  do p ro d u k c ji 
pierwszą serię in fo rm a ­
cy jn ą  10 „sztucznych  
serc” , k tó re  przeznaczo­
ne będą dla k l in ik  zagra 
n icznych. Producentem

Delegacja
„Czechofrachtu“
lia w iła
w Szczecinie

O S TA TNIO  b a w iła  w 
Szczecinie de iegacja „C ze­
cho fra ch tu ”  z P rag i, k tó ra  
o m ó w iła  z k ie ro w n ic tw a m i 
trzech naszych p o rtó w : 
Szczecina. G d yn i i  G dań­
ska zadania tran zy to w e  na 
1962 r. oraz w spółpracę 
p rzy  re a liza c ji p lanów  tran  
ży tu  naszych po łud n io w ych
sąsiądÓH fiK ę* pęlaile nor 
%  f

będą zak łady  m etalowe 
„H . C eg ie lsk i” , k tó ry c h  
k ie ro w n ic tw o  udzie la ło  
dotychczas ko n s tru k to ­
rom w ie le  pom ocy w  
tw o rzen iu  p ro to typu .

„S Z T U C Z N E  SERCE”  
eksponowane będzie ta k  
że na tegorocznych M ię  
dzynarodow ych Targach 
Poznańskich. Dodać w a r 
to, że w  czasie M T P  
przybędzie do Poznania 
z chorym  na wrodzoną 
wadę serca dzieckiem  
dz ienn ika rz  z In d ii,  k tó ­
r y  za pośrednictwem  na 
szej am basady p ro s ił 
pro f. M o lla  o  u ra tow a­
n ie  dziecka.

Agresywna
łabędzica

N O W Y JO R K. Na jez io ­
rze w  o k o lic y  C leve!and 
— łabędzica zaa takow ała  i 
w y w ró c iła  a lu m in io w e  czół 
no, k tó re  z b liż y ło  się do 
łabędziego gniazda. W ypa­
dek zakończy ł słę tra g icz ­
nie... d la  ludz i. Jeden z 5
M U t e l t e  £5<i m  Ig lM k  3.

Sztandar
przechodni
i d y p l o m  
d l a  z a ło g i  
Szczecińskiej 
Stoczni 
Rem ontowej

W  C ZASIE trw a ją c y c h  
os ta tn io  obrad n  K ra jo w a  
go Z jazdu Z w ią zku  Zawo­
dowego M aryna rzy  i  Por­
tow ców  m in is te r  żeglugi: 
ST. D A R S K I w rę czy ł przed 
s taw ic ie lom  za łog i Szcze­
c ińsk ie j S toczn i R em onto­
w ej sztandar przechodn i za 
os iągnięcie na jlepszych w y ­
n ik ó w  ekonom icznych w  
1961 r .  Sztandar p rze kaza li 
szczecińskim  stoczniow com  
przedstaw ic ie le  załogi G d yń  
sk ie j S toczn i R em on tow e j: 
k tó ra  o trzym a ła  to  zasz­
czytne w yró żn ie n ie  za n a j­
lepsze w y n ik i w  1960 r.

K a p ita n  R. PO SPIESZYN - 
S K I w  im ie n iu  Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  w rę czy ł 
dyp lo m  zw yc ięsk ie j zało­
dze.

W arto p rzypom nieć; ta  
załoga SSR zdobyła ju ż  je« 
den sztandar przechodn i 
na w łasność w  1955 r. W 
czasie l-m a jo w eg o  pochodu 
na czele ko lu m n y  rem on - 
to w có w  poczty  n io s ły  oba 
sztandary.

G ra tu lu je m y  i  życzym y 
zdobycia sztandaru na  w łą  
sność po raz d ru g il

U brzegów

Azji i  Europy

Pływające
arsenały
amerykańskie

N O W Y JO R K PAP. D z ie li 
n ik  „N E W  Y O R K T IM E S ”  
poda je , że am e ryka ńsk ie  
w ładze w o jsko w e  o rg a n i­
zu ją  „p ły w a ją c e  arsena ły” , 
b y . m óc ba rd z ie j skutecz­
n ie  p row adzić  „z im n ą  w o j­
nę prze c iw ko  Z w ią zko w i 
R adzieckiem u” .

K i lk a  s ta tków  tra n s p o rt 
to w ych  z czasów i i  w o jn y  
św ia to w e j zostało spe c ja l­
nie przebudowanych i  na ­
ładow a nych  czołgam i, dzia 
ła m i oraz In ną  b ro n ią  l  
am u nic ją . S ta tk i te  w esz ły  
w  sk ład  V I I  am e ryka ńsk ie j 
f lo t y  na  D a le k im  W scho­
dzie i  zn a jd u ją  się obec­
nie  w  po b liżu  wybrzeży, 
p o łud n io w o -w sch od n ie j A -  
z ji.

„N e w  Y o rk  T im es”  pod­
kreś la , że ta  b ro ń  i  am u­
n ic ja  m ogą być w  każdej 
c h w ili użyte  d la  ^p o p a r­
cia reż im u prezydenta Ngo 
D lnh  D iem a w  P o łu d n io ­
w ym  W ie tna m ie ” .

R ów nież w  po rtach  za­
chodn ioeurope jsk ich  z*ą 
kotw iczone *ą s ta tk i ty p u  
„V ic to ry ”  p rze rob iogg mg
« 6 3 8 1 1 3  S B S P & - -  ■
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PODPISANIE 
PROTOKOŁU 
O W YMIANIE  
HANDLOWEJ 
POMIĘDZY 
POLSKĄ I  NBD

¥  B E R L IN  P A P . 1 m a ja  b r. 
podp isany zosta ł w  B e rlin ie  
— w  op a rc iu  o w ie lo le tn ią  
um ow ą na la ta  1961 — 1963 p ro  
to k o ł o w y m ia n ie  to w a ro w e j 
na ro k  b ieżący pom iędzy Po l 
ską i  N RD. D oku m e n t zakła­
da w z ro s t w y m ia n y  to w a ro ­
w e j w  1962 ro k u  w  stosunku 
do  ro k u  poprzedn iego o oko ło  
10 p ro cen t, a w  s tosunku do 
założeń u m o w y  w ie lo le tn ie j 
w  od n ie s ien iu  do r .  1982 o  b l i  
sko  1« p rocen t.

D osta w y P o lsk i do NR D
o b e jm u ją  ta k ie  to w a ry  ja k :  
w ęg ie l ka m ie n n y  i  b ru n a tn y , ' 
koks , c y n k , w y ro b y  w a lco w a - 1 
fte, m aszyny i  urządzenia prze . 

:łow e, a r ty k u ły  ro lno -spo - 
:ze, w  ty m  z ie m n ia k i ja -  

ś w ieże ow oce i  w a rzy -  1 
. j s lo n a  o raz szereg in -1  

nyeh to w a ró w . N R D  dosta rczy , 
Polsce na. In .: urządzenia pre 
cyzy jn e  i  e le k tro te chn iczne , 1 
o b ra b ia rk i, m aszyny p o lig ra - i 
liczne , b iu ro w e , urządzenia 
d la  p rze m ys łu  chem icznego, 
ch e m ika lia , naw ozy  potasowe 

azotowe, to w a ry  konsum p- , 
c y jn e , w  ty m  sam ochody oso­
bow e oraz szereg In n ych  a r ty  
kułdWa

W  PKO —
BLISKO 20 MLD ZŁ

¥  W A R S Z A W A  P A P . Stan 
w k ła d ó w  w  P K O  w  koń cu  
k w ie tn ia  b r . os iągną ł do k ła d ­
n ie  k w o tą  19 m ld  889 m in  z ł, 
w  ty m  w k ła d y  w  książeczkach 
oszczędnościow ych — 18 m ld  
481 m in , a na rach un kach  b ie  
żących t  in n y c h  — 1 m ld  408 
m in  zł.

PIERWSZA
OD ĆWIERĆWIECZA
W IZYTA
NIEMIECKIEGO
OKRĘTU WOJENNEGO
W  PORCIE
NOWOJORSKIM

¥  N O W Y  JO R K  P A P . 7 bm .
po raz p ie rw szy  od r .  1938 sta­
tek n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i 
w o je n n e j z a w in ą ł do  p o r tu  
no w o jo rsk ieg o . Jest to  żaglo­
w y  s ta te k  s zko ln y  zachodnio -

o fic e ró w  i  p o do fice ró w  m a ry ­
n a rk i. Podczas 7-dniow ego po­
b y tu  w  U SA, m a ryna rze  n ie ­
m ieccy zw iedzą urządzenia

SPOTKANIE 
DE GAULLE — 
HASSAN I I  ?

¥  P A R Y Ż  P A P . W  s to lięy  
F ra n c ji k rążą upo rczyw e  po ­
g ło sk i, w ed ług  k tó ry c h  k ró l 
M aroka Hassan I I  m ia łb y  
p rz y b y ć  w  na jb liż sze j p rzyszło 
le i — a m oże na w e t w  b ieżą­
cym  ty g o d n iu  — do  Paryża 
celem  p rzeprow adzen ia  roz ­
m ów  x de GauUe’em ,

PISCATOR 
WIECZNIE MŁODY

¥  B E R L IN  P A P . K o ła  a r ty ­
styczne w  B e r lin ie  zachodnim  
zaskoczone zosta ły  p la na m i 
s łynnego reżysera te a tra ln eg o 
E ry in a  P isca tora , k tó ry  o b ją ł 
d y re kc ją  tam tejszego te a tru  
„B e r lin e r  V o lksbu eh ne” . 62- 
le tn i a r ty s ta  s ła w n y  Już w  la ­
ta ch  dw udz ie s tych  ze sw ych 
zna kom itych  In scen izac ji w y ­
ka zu je  n ies łychaną energ ię i 
am b ic ją . Z ap ow ied z ia ł on m ia  
n o w ic ie  po d ję c ie  bardzo od­
ważnego przedsięw zięcia a r ty ­
s tycznego: p rzyg o to w an ia  w  
fo rm ie  Jednego spe k ta k lu  głoś 
ne j te tra lo g ii G e rh a rta  H au p t- 
fnanna sk ład a ją ce j się ze 
sz tu k : „ I f lg e n ia  w  A u lis ” , 
„Ś m ie rć  Agam em nona” , „E -  
le k tra ”  i  „ I f lg e n ia  w  D e l­
fach” . A r ty s ta  z w ró c ił się do 
ro d z in y  H auptm anna o zgodę 
na ta ką  przeróbkę.

BRYTYJCZYCY
LUDOŻERCAMI?

¥  LO N D Y N . Czy is tn ie li on­
giś lud oże rcy w  A n g lii?  Nam 
je s t to  n a tu ra ln ie  oboję tne , 
a le  b ry ty js k a  ko m is ja  inspek­
c j i  z a b y tkó w  h is to rycznych  po 
s ta w iła  sobie w łaśn ie  ta k ie  py 
ta n ie  i  za leciła  zna lezienie od­
p o w ied z i s łużb ie  p a to lo g ii M i­
n is te rs tw a  Spraw  W ew nę trz­
nych .

Rzecz w  ty m , że n ie da leko 
zam ku w indsorsk iego znalezio­
no dw ie  lud zk ie  czaszki po­
mieszane z kośćm i zw ierzęcy­
m i w  s y tu a c ji w skazu jące j na 
pew ne sw oiste pow iązania k u ­
lin a rn e , w  k tó ry c h  p rzo dko ­
w ie  b ry ty je z y k ó w  m og li gu ­
stować 5 tys. la t  te m u .

Fort Lewis -  Frankfurt nad Menem' 

i  z powrotem

Manewry „Long Thrust 111“ 
wojsk NATO
Agencja
Fotografii
Kolorowej
n  O B O TN IC ZA Spółdż le l- 
■ł ’  n ia  W ydaw n icza „P ra ­

sa”  zorgan izow ała z  dn iem  
1 lu te go b r . A g enc ją  F oto­
g ra f i i  K o lo ro w e j, m ającą 
siedzibą w  W arszaw ie przy  
u l.  O kopow e j 58/72.

A gencja  F o to g ra fii K o lo ­
ro w e j, je d yn e  w  Polsce la ­
b o ra to riu m  tego ty p u :
—> w y k o n u je  zd jęc ia  i  re­

portaże na  ko lo ro w ych  
m a te ria łach  fo tog ra ficz ­
n ych  z im p o rtu ,

*— p ro w a dz i lab o ra to riu m  
o b ró b k i fo tog ra ficzn e j 
m a te ria łó w  ko lo ro w ych  
w  zakresie w yko n yw a ­
n ia  od b ite k  ko lo ro w ych  
o raz d ia p o zy tyw ó w  do 
re p ro d u k c ji p o lig ra fic z ­
ne j,
w y k o n u je  us łu g i w  dzte 
dż in ie  fo to g ra f ii k o lo ­
row ej*

►- re a lizu je  zam ów ien ia  za 
k ła d ó w  p ra cy  1 in s ty tu ­
c j i  do tyczące w sze lk ich  
us ług  w  dz iedz in ie  fo to  
g ra f i l  ko lo ro w e j, 

r -  na życzenie k lie n ta  w y ­
sy ła  fo to re p o rte ra  do za 
k ła d u  p ra cy, 
w y k o n u je  zd jęc ia  nade 
s łan ych  eksponatów , 

i— gw a ra n tu je  w ysoką  ja ­
kość us ług  i  te rm in o w e  
w ykon an ie .

A gencja  F o to g ra fii K o lo ­
row e j zapew nia w y s o k i po 
z łom  m ate ria łom  I lu s tra ­
c y jn y m  ka ta log ów , pros- 
pe k tó w , u lo te k  itp .

S tosowanie fo to g ra f ii k o ­
lo ro w e j g w a ra n tu je  lepszy 
poz iom  1 w iększe e fek ty .

B O N N  PAP. W  k ilk a  
godz in  po zakończeniu 
sesji N A T O  w  A tenach, 
am erykańsk ie  oddz ia ły  
N A T O  rozpoczęły ko le j 
ne m anew ry  „Long 
T h ru s t 111". Do F ra n k fu r 
tu  nad  Menem  p rz y b y ły  
ju ż  p ierwsze sam olo ty  
w o jskow e , k tó re  w  c ią­
gu na jb liższego tygodn ia  
przew ieźć m a ją  z am ery 
kańskiego F o rtu  Lew is 
do N iem iec zachodnich i  
z pow ro tem  1.600 żo łn ie  
rz y  i  o fice ró w  p iechoty. 
M a n e w ry  te, w  k tó ry c h  
bierze udz ia ł 39 am ery­

kańsk ich  sam olo tów  od 
rzu to w ych  ty p u  C—435 
„G łobem aster”  m a ją  na 
celu spraw dzenie spray/ 
ności przerzucan ia  od­
dzia łów  am erykańsk ich  
na ko n tyn e n t europe j­
ski.

Tragiczny
wypadek
na Głębokiem

W CZORAJ po p o łu d n ia  w  
losie na  G lębok lem  nastą­
p i ł  w ybueh n ie w ypa łu  a r ty ­
le ry js k ie g o , p rz y  k tó ry m  
m a js tro w a li t rz e j ch łopcy:
17- le tn l M ich a ł O le jn iczak,
18- le tn i E m il S tasłew ic* i 
17-letnl M arian  R ondlak. 
D w a j *  n ich  — O le jn iczak 
i  R ond lak przew iez ien i zo­
s ta li do H I K l in ik i  c h i r u r ­
gicznej na P om orzany. Jak  
nAS dziś rano p o in fo rm o w a ł 
leka rz  dyżu rn y  stan ch łop­
ców  Jest b . c iężki.

T rzec i, po o p a trze n iu  ran 
w  am b u la to riu m  pogo tow ia 
w ró c ił do dom u. W ypadek 
ten n iech będzie Jeszcze jed  
n ym  ostrzeżeniem  d la  ty c h  
w szys tk ich , k tó rz y  n ie o ­
pa trzn ie  na raża ją  swe zdro­
w ie  i  życ ie , m an ip u lu ją c  
p rz y  zna lez ionych n ie w ypa­
łach .

(ap)

B -P -W
. W

JEDZ1EMY* 
do PRAGI
K A R L O V E  V A R Y  P A P .

D z iś  p ię k n y  k u ro r t ,  
K a r lo v e  V a ry  gośc ił do 
p o łu d n ia  u czes tn ików  
W yścigu  P o ko ju . Po „ re  
m iso w ym ”  p o n ie d z ia ł­
k o w y m  e tap ie, ko la rze  
w y ru s z y li na tra sę  6 
e tapu  do s to lic y  CSRS.

Z aczyna ją  s ię  s łynne  
„czesk ie  kopce” , k tó re  
zapow iada ją  c ie ka w ą  
w a lk ę . W szyscy spo­
d z ie w a ją  się genera lne­
go sztu rm u  k o la rz y  ra ­
dz ie ck ich  na pozyc ję  l i ­
dera  d rużynow ego. T re ­
ne r Szeleszniew  s tw ie r ­
d z ił —  „T a k a  jazda , ja k  
dotychczas n ie  d a je  po­
z y ty w n y c h  re zu lta tó w . 
W p ra w d z ie  w y g ry w a ­
m y , a le  w  ty m  sam ym  
czasie co i  in n i. ”

W y ją tk o w o  tłoczno  
b y ło  w e w to re k  ra n o  
na śn ia d a n iu  p rz y  s to - 

. le  p o ls k ie j d ru żyn y . Po 
j  w odem  tego b y ły  im ie -  
1 n in y  S ta n is ła w a  Gazdy.

P0 HANNVC

D Z IS IA J  na w arszaw skim  
lo tn is k u  w y lą d u je  sam olot 
z Paryża przyw ożąc na po­
kładz ie jedną z n a jw ię k ­
szych gw iazd fran cusk ie j 
piosenk i, fascynu jącą JU - 
L IE T T E  GRECO.

K o rzys ta jąc  z k ró tk ie g o  
po by tu  J u lie tte  Greco w 
Paryżu (n iedaw no zakończy 
la  w ystępy w  M a rs y lii i  
szykow ała się do koncertów  
w  A n g lii,  skąd bezpośred­
n io  p rzyb yw a  do Polski) 
„S Z T A N D A R  M ŁO D YC H ”  
po łączy ł się z n ią  te le fonicz 
n ie, prosząc o w yw ia d  d la  
C zy te ln ików . Oto Jego frag  
m en ty :

— Czy p rzyg oto w ała  P an i 
spec ja lny rep e rtua r d la  po l­
sk ie j pub licznośc i T

— N ie . N ie  m am  n igdy od­
rębnego rep e rtua ru  d la  po­
szczególnych k ra jó w . G dy­
bym  m ia ła  w yb rać  d la  po l­
sk ie j pub licznośc i jaką ś spe 
r.jalną piosenkę, b y ła b y  to  
piosenka o m iło śc i — m ó­
w i sw ym  g łę bo k im , n is k im  
głosem Ju lie tte .

— Po lsk ie dziewczęta, k tó  
re zna ją Panią dotychczas 
ty lk o  z f i lm u  i  zdjęć, za­
zdroszczą P an i u ro d y  1 f i ­
g u ry . Czy zechcia łaby Pa­
n i zdradzić im  sekre ty  pie­
lęg na c ji sw o je j urody?

— N ie  jestem  p iękna. Swie 
żość i  dobrą sy lw etkę  za­
wdzięczam przede w szyst­
k im  d łu g im  spacerom, w e­
sołem u usposobieniu i.. .  m i­
łem u to w a rzystw u.

— G d yby  w yb ie ra ła  się 
Pani na Księżyc, k tó re go  z 
kosm onautów  — G agarina, 
G lenna, T ito w a  —-  chc ia łaby 
P an i m ieć za p ilo ta?

— (C h w ila  m ilcze n ia  w  
słuchawce). M yślę że Gaga­
r in a . Tak , na pew no Gaga­
r in a  - -  w  słuchaw ce rozlega 
się p rz y je m n y , weso ły 
śm iech.

W ALGIERII
PAR Y2. S y tuac ja  w  

A lg ie r i i  pogarsza się z 
każdym  dniem . W czo ra j 
w  zamachach te rro ry ­
stycznych  zg inę ło  30 o- 
sób. W  os ta tn ich  dn iach 
b o jó w k i O  AS  zaczęły 
m ordow ać ko b ie ty  a l­
g ie rsk ie .

GALOWY
KONCERT
zespołów
studenckich

C ZEC H O SŁO W A C K A Re­
p u b lik a  Soc ja lis tyczna ob­
chodzi X V II- Ie c ie  swego 
w yzw olen ia . Z  te j oka z ji 
w  sa li K a m e ra ln e j W o je ­
w ódzkiego D om u K u ltu ry  
— Zam ek odbędzie się dz i­
s ia j G a low y K o n ce rt S tu­
denckich Zespołów  A r ty s ­
tycznych.

Początek o godz. 19.46.

Kalendarzyk
I m p r e z

„Dni Oświaty“
GODZ. 14: W  K lu b ie  M ię 

dzynarodow e j P rasy i 
K s ią żk i spo tkan ie  z redak 
to rem  naczelnym  m agazy­
nu „ T y  1 ja ”  R. JU R Y - 
SIEM , k ie ro w n ik ie m  dzia­
łu  m od y  T. K U C Z Y Ń S K A  
i poetką Joanną K U L M O - 
W Ą.

GODZ. 1«. M g r S. R ZE­
SZO W SK I w yg ło s i w  K lu ­
b ie  - P T T K  p re le kc ję  pt. 
„P O M O R ZE  ZA C H O D N IE  
W  P U B L IK A C JA C H  PR A­
SOWYCH I  W Y D A W N IC ­
TW A C H  K S IĄ Ż K O W Y C H  
W  O K R E SIE  ¡945—1962 R.”

GODZ. 19. K lO b Łącznoś 
c iow ca : odczyt kp t. B IE - 
N IA  p t. „M A R Y N A R K A  
W O JEN N A N A  PRZE­
STR ZE N I 1O0O-LECIA” .

GODZ. 20. D om  Studen­
ta  o rg a n izu je  w  S tud ium  
N au czyc ie lsk im  n r  X p re ­
le k c ję  I  dysku s ję  „O  
SZC ZĘŚCIU ” , k tó rą  w y ­
g łos i L . JA N IS Z E W S K I. 
-.PO N ADTO  w  K lu b ie  Gar 

n izo no w ym  u ru cho m io ny  
zostanie k io sk  z planszą 
propagandow ą obrazu jącą 
**** la t  Państwa P o lskie -

c je  b ib lio te czne  d la  n a j­
m łodszych C z y te ln ikó w  (b l 
b lio te ka  przy  u l. R eym on­
ta  22), a w  K lu b ie  „13 M uz”  
pokaz f i lm o w y  z doda tka­
m i o tem a tyce ośw ia tow e j. 
W b ib lio te ce p rzy  u l. K rz y  
w e j n r  2 nastąpi o tw arc ie  
w ys ta w y  „P IĘ K N O  PR ZY- 

! RODY Z IE M I SZC ZEC IŃ ­
S K IE J ".

W CZORAJ na u l. J. M a l­
czewskiego na stąp iło  zde­
rzen ie tra m w a ju  l in i i  S a 
samochodem c ięża ro w ym . 
D wóch po ran io nych odłam  
kam i szyb pasażerów tra m ­
w a ju  op a trzy ło  pogotow ie .

W  JED N YM  z m ieszkań 
przy  u l. Bogusław a 47 od  
n ie  wyłączonego żelazką 
pow sta ł pożar. Sp łonęła po­
ściel, koce, s tó ł i  leżanka. 
S tra ty  ob licza się na o k . 
2,5 ty s . z ł.

U B. D O BY P o rt prze łado­
w a ł ca 34.900 to n . N a jw ię k ­
sze nas ilen ie  ro b ó t t rw a ło  
p rzy  nabrzeżach prze łado­
w u ją cych  rudę, w ęg ie l 1 
d robn icę . Prace p rze ładunko 
we na po tyka ją  na duże tru d  
ności z b ra ku  lu d z i. N iedo­
b ó r ro b o tn ikó w  W ynosi prze 
c ię tn ie  200—300 osób na do­
bę.

I  4  «

POGODA. W  godzinach pd
po łud n io w ych  m ożliw ośc i 
opadów  deszczu. Tem p. do 
20 st. W ia try  słabe zachod­
n ie  i  pó łnocno-zachodnie.

(ap)

Na tapecie
le tn ie
przewozy 
dzieci *

D ZIŚ  o godz. 36.0(1 w  sa li 
K lu b u  D om u K o le ja rza  roz 
poczęły się ob rady ogólno 
p o lsk ie j ko n fe re n c ji w  
sp ra w ie  rozk ład ów  jazd y  
PKP. B io rą  w  n ie j ud z ia ł 
przedstaw ic ie le  d y re k c ji 
O K P  z całego k r a ju ,  po- 
na tfto  p rzedstaw ic ie le
w ładz szko lnych oraz in ­
s ty tu c j i  op iekuńczych 1 
zw iązanych z o rg an izac ja ­
m i dziec ięcym i. Tem atem  
ko n fe re n c ji są le tn ie  prze­
w ozy dzieci, us ta len ie  do­
da tko w ych  pociągów  itp .

(B)

l / R A D O W € 3  L O T € * l l
^  p i e n i ę ż n e j

r f j j R Ä c ö w ä l ä n
•— fvc43AAJcbura*vb>

IN ŻY N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  na stanow iska
k o n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  o p rzy rzą do w a­
n ia , techno logów  i  k reś la rzy , m agazyn ie ra  czę­
ści zam ien nych  z p ra k ty k ą , w ym agana zna jo­
m ość części m o to cyk low ych , m ag azyn ie ra  w y ­
tw o ró w  h u tn iczych  ze zna jom ością bra nży  m e­
ta lo w e j, k ie ro w n ik a  kosztów  — w ym agane m i­
n im um  ś redn ie  w ykszta łcen ie , znajom ość kosz­
tó w  zak ła du  przem ysłow ego z  n o rm a tyw n ym  
rach un k ie m  kosztów  w łączn ie , starszego księ­
gowego ze zna jom ością księgow ości p rzem ysło­
w e j, kstęgowego-księgow ą kosztów  w łasnych, 
k ie ro w n ik a  s e k c ji sprzedaży do d z ia łu  z b y tu  
z  p ra k ty k ą , w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe 
ekonom iczne, ekonom istę ze zna jom ością obstu 
g l eksp loa tac ji, w yksz ta łce n ie  średnie te ch­
niczne, ś lusa rzy, fre ze ró w  na rzędz iow ych w y ­
soko k w a lif ik o w a n y c h , z a tru d n i od  zaraz Szcze 
c ińska F a b ryka  M o to cyk li Szczecin, A l. W ojska 
Po lskiego 186. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ó­
w ien ia  w  D zia le K a d r 2117-K

M A JSTR A budow lanego (dyp lom  m is trzów , k i), 
te ch n ika  budow y ( trz y  la ta  p ra k ty k i) , za tru dn i 
n a tych m ia s t Przeds ięb iors tw o B udow y Gazowni 
O ddzia ł Szczecin, u l. Tam a P o m o rzań lka  1S 
(obok G azow ni). W ynagrodzen i« w g  U k ład u  
Zb io ro w eg o  ir. B u d o w n ic tw ie , - m ? -&

M aszynę szewską la - 
e ia rkę , prasę do k le ­
je n ia  ob uw ia , maszy 
nę do rozc iągan ia  obu 
w ia

PO W SZECH N A 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

SPOŻYW CÓW  
T e le fo n  38-13».

2155-K

Zawiadomienie
Zarząd S pó łdz ie ln i 
P ra cy  Szew skie j 

„W O L N O Ś Ć ”
{ w  Szczecinie 

f e a w l a d a m i a ,

fce prze ta rg  na  sprze­
daż sam ochodu m a rk i 
„B e d fo rd ”  M W  w yzna 
czony na dzień 14.V. 
1962 r .  n ie  odbędzie 
tlę . , 211J-K

S j A M M i
M A T E M A T Y K  przygoto
w u je  de egzam inów. Za 
kres ś red n i i wyższy. 
Bogusław a 43 m  11.

327S-G

E3 B A C A

W Y K W A L IF IK O W A N A
m aszyn istką p rzy jm ie  
w sze lk ie  prace. Prze­
p isu je  szybko i  dokład­
nie . O fe r ty  składać Biu 
ro  Ogłoszeń p l. Hołdu 
P rusk iego » na n r  363.

3276-G

M atrymonialne]
D YSK R ETN IE , szybko,
kore spo nd en cy jn ie , po* 
na Cię B iu ro  M atrym o 
n ia ln e  „S y re n k a ” . War 
s iaw a , E le k to ra ln a  l i .  
P rześ lij 10 z ło tych  znać? 
ka m i, o trzym asz 300 
a tra k c y jn y c h  o fe r t, in ­
fo rm a c je , 3027-K

i
I J  G Ł O S Z E N I  A  '

iT fc lP M O
SAMO CHÓD „P-70”  lu b
„S y re n k ę ”  w  do b rym  
stan ie  kup lę . O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  Prusk iego l  
na n r  364.

J277-G

G A R A Ż E  blaszane k u p i 
m y  z te re nu  Szczecina, 
w zg lędn ie  po w ia tó w  są­
siednich . M aria  M odrzę 
jew ska , Szczecin u l. 
W aw rzyn ia ka  3 m  2.

3278-G

R B E I 3 Q
OSOBA, k tó ra  w  lis to ­
padzie 1980 r. zakup iła  
s tó ł i  b iu rk o  z miesz­
kan ia  w  Szczecinie, 
W aw rzyn ia ka  3 m  2, 
w zg lędn ie  w łaśc ic ie l ba 
ga zów ki, proszeni są o 
podanie adresów  na te ­
le fo n  388-60 po godz. 16.

3279-G

SAMO CHÓD cięża row y 
zam ien ię na osobow y 
lu b  fu rg on , w zględn ie 
sprzedam , cena 10 tys. 
z ł, ew e ntu a ln ie  w ydz ie r 
żaw ię. Jag ie llońska 16 
m  14, te ł. 423-02.

3260-G

S G C H H y
W Ó ZEK spacerowy —
dre w n ian y  sprzedam. 
M ick ie w icza  100 m  6.

3281-0

M O TO C Y K L W SK no ­
woczesny, po  do ta rc iu , 
no w y , sprzedam. Szcze­
c in , K o n o p n ic k ie j 9 m 
2. 3286-G

U LE  w ie lko p o lsk ie  z 
pszczołam i, fu rg o n  Sko­
da na chodzie i  p rzy ­

czepę cam p ingow ą sprze 
dam . W iadom ość, Samo 
s ie r ry  36 od godz. 16.30.

3287-G

SAMO CHÓD „M o skw icz  
401”  1 m o to cyk l M-72
sprzedam. K o p e rn ika  3.

3288-G

ROW ER w yśc igo w y
„D la m a n t”  sprzedam. 
A r m ii  C zerw one j 37a 
m  30. 3289-G

PSZCZOŁY, ule w le l-
kop o lsk ie  ta n io sprze-
dsm . Szczecin -  Po-
godno u l. B rodz ińsk ie -
go n r  32. 3299-G

T R A K TO R  „Z e to r  K -  
25”  po k a p ita ln y m  re­
m oncie sprzedam. W ia -
dom ość te le fo n Choci-
w e l 192. 3291-G

NOW OCZESNY wózek
spacerowy sprzedam.
O rzeszkow ej 15 n 7.

3308-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  
sprzedam, u l. K ra s iń ­
skiego 22 m 6 od godz. 
17. J292-G

U Ż Y W A N Y  kredens o- 
szk lony, m a ły  pom oc­
n ik , szafę, toaletkę 
sprzedam. Pocztowa 10 
m  5. 3282-G

M O SK W IC Z 407 sprze­
dam . W iadom ość te ł. 
70-891. 3283-G

M A S ZY N K Ę  do podno­
szenia oczek m ało  uży ­
wana sprzedam. M azur­
ska 28 m  14. Zgłoszenia 
od godz. 18—20.

3284-G

M O TO C YKL W FM u ty  
w eny, k a ja k  sprzedam  
W iadomość tc i. si-ssi.

MW-G

LOKALE
PO L w i l l i ,  4 poko je , 
ko m fo rt , przeznaczone 
do sprzedaży, ogród, 
G łęb ok ie  zam ien ię na 2 
poko je , kom fo rt. Te le ­
fo n  70-140 od godz. 16.

3293-G

2 POKOJE, k o m fo rto ­
we, (te le fon), kuchnia , 
łazienkę, ba lkon w  ład­
ne j dz ie ln icy  To run ia  
zam ien ię na rów norzęd 
ne w  Szczecinie. Tele­
fo n  421-74 od godz. 7— 
15. 3294-G

POSZU KU JĘ po ko ju  
W iadomość Edw ard O t- 
iog , Szczecin uL Lubec 
k ieg o 32 m  2, te le fon  
347-10 od godz. 15.

3295-G

DOM EK zam ienię na 
m ieszkan ie w  śródm ieś­
c iu  oraz sprzedam  100 
ku r. D ąb ię-O łied le , Jor 
dana i .  329s; g

P O KO J, ku ch n ia , ła ­
z ienka, c.o,, nowe b u ­
do w n ic tw o , p a rte r  za­
m ien ię  na rów norzędne 
I I I - I V  p ię tro . Te). 
441-10. 3297-G

M AG IS TE R  p o lo n is tyk i, 
ka w a le r poszuku je  po­
k o ju  sub loka torskiego. 
Te l. 364-93 od godz. 8— 
15. 3298-G

M IE S Z K A N IE  3 poko je
z ku ch n ią  zam ien ię na 
3 po ko je  z kuch n ią  i 
po kó j z kuch n ią  a lbo 4 
po ko je  ,z kuch n ią , 
w zględn ie  do m ek je d ­
no rod z in ny . W iadomość 
Szczecin u l. Ł o k ie tka  
26 m  2, Dąbrow scy.

3299-G

AS YSTE N T P o lite c h n i­
k i poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego, ewen 
tu a ln ie  może udzie lać 
k o re p e ty c ji. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p i. 
H o łd u  P rusk iego 4 na 
ł i r  365. 3300-G

I PO KO JO W E mieszka 
n ie  z w ygodam i, śród­
m ieście Słupska zam ie­
n ię  na m nie jsze  w  
Szczecinie. W iadomość, 
Szczecin u l. K o pe rn ika  
16 m 3. 3301-G

M ł o d e  m ałżeństw u po 
szuku je  p o ko ju  sub lo­
ka torsk iego n ieum eb io- 
wanego. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  Prusk iego '

■ 366. 92-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka­
to rsk iego . O fe rty  sk ła ­
dać B iiiro  Ogłoszeń pi. 
H ołdu Prusk iego 8 na 
n r  369. 3304-G

r o d z i n a  sk ładająca 
się z 4 osób w yn a jm ie  
m ieszkan ie dw u po ko jo - 
we. T e l. 458-12 od endz. 
7—15. 3304-G

rzędne. D z ie ln ica  obo­
ję tn a . A l.  P iastów  65 
TO 2 f.‘ ’ 3305-G

W Y N A JM Ę  p o kó j z
używ a lnośc ią  k u c h n i na 
ro k  lu b  dw a. W a ru n k i 
do om ów ien ia . W iado­
m ość K ró lo w e j Ja d w i­
g i 10 m 9. 3306-G

D W A  poko je , ku c h n ia , 
og ródek ow ocow y ram ie  
nię na p o kó j z ku ch ­
n ią . W iadom ość Szcze­
c in  -  Osowo u l. Cho­
rzow ska 6 m 2, godziny, 
popo łudn iow e .

3307-0

2 P O KO JE z kuch n ią  
zam ien ię na rów no rzęd­
ne  z m ożliw ośc ią założę 
n ia  łaz ie n k i. Szczecin 

Le na rtow icza 5
27. 09-0

3 PO KO JE z ku ch n ią
i  w ygo da m i cęn trum  
Szczecina zam ien ię na 
dw a po ko je  z ku ch n ią  
w  Łodz i lu b  na pe ry ­
fe ria ch . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du  P rusk iego 8 na n r  
354. 3310-0

D O M EK je d n o ro d z in n y , 
ład ny , og ród częściowo 
posiany zam ien ię na 3 
m ałe w zg lędn ie  na 2,1/2 
p o ko ju  z c.o. w  śród­
m ieściu. S zczecin-W ar- 
szewo u l.  D zierżona 36.

3311-C

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z ogrodem  i garażem w  
N o w ym  Warpni«* żarnie 
n ie  na m ieszkan ie  3-po 
ko jo w e  z w ygo da m i w  
Szczecinie. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l, 
H ołdu Prusk iego » na 
n r  360. 3312-0

2 PO KO JE z używ a l­
nością kue hn i i łaz ien­
k i zam ien ię na podobne 
sam odzielne w zględn ie  
1-poko jow e. W iadom ość 
Szczecin -  Pogodno Do 
m ańskiego 8 ra i.

3313-6

Z H Z H 3
ZG U BIO N O  24.IV. b o k  
od kan ap y. Z w ro t za 

•ynagrodzeniem . Z g ła -
D W A po ko je  z ku ch - szać A r m ii C zerw onej 
ni?, zam ienię na ró w n o - 18 m 2. 3314-G

Oszczędzaj w PKO



f

!Pr IM  rwMj~ k t -r ie k  — b t b o  4 K  ■$

K V R 1 I R
H E M

W  K a r l o y y c h  V a r a c h  

n ie  z a n o t o w a n o  s e n s a c j i

„Biało-czerwoni“ czekają
na polskie etapy
D z iś  a ta k  R osjan?

KO LARZE D R W IĄ  SO BIE *  w sze lk ich  p rzepo­
w ie d n i, k tó ry m i ży je  k o lu m n a  w yśc igu . E tap 
K a r l-M a n rS ta d t —  K a r  love  V a ry  na leżał do 
n a jb a rd z ie j tru d n ych  w  tegorocznym  W yścigu  
P oko ju . 127 k m  w zn ies ień , p ra w d z iw ych  gór 
I  ka rko łom nych  z ja zd ó w , a m im o to  je d n a k  na 
mecie sk lasy fikow ano  w  je d n a ko w ym  czasie b i l  
ako  60 zaw odn ików .

M O ŻE  W IĘ C  pow tó ­
rzyć  się h is to r ia  zeszło­
roczna, k ie d y  to  w ita iiś  
m y  na m etach  stad ionów  
c iąg le  o lb rzym ie  grupy 
ko la rzy . Początkow o w y  
daw a ło  się, że p ią ty  e tap 
będzie trochę  in n y . Po­
la k  Gazda zdecydow ał 
się przecież na bardzo  
ryzyko w n ą  ucieczkę. Za 
ra z  po  o s try m  s ta rc ie  
mocno nac isną ł pedały, 
w yskoczy ł do  przodu, po 
c iągną ł za sobą czterech 
odw ażnych —  Belga, re 
p rezen tan ta  ZSRR, A u ­
s tr ia k a  i  W ęgra . Uciecz­
ka  została je d n a k  z l i ­
kw idow ana.

Wyróżnienie
szczecińskiego

dziennikarza
W C ZO R A J B © kasji 

l,T>nia Rad ia”  na  kole * 
t łu m  re d a k c y jn y m  roz ­
g łośn i szczecińskiej pre 
cna Zarządu Głównego 
K lu b u  D z ien n ikarzy
S p ortow ych SDP Z b ig ­
n ie w  M ik o ła jc z a k  w rę ­
cz y ł dyp lo m  w y ró żn ie ­
n ia  p rzyzn an y przez ju  
r y  k o n ku rsu  „Z ło te g o  
P ió ra ”  sprawozdaw cy 
szczecińskiem u — red. Le 
.s iew ow i S k in de ro w i. 
G ra tu lu je m y .

Bez porażki
zakończyli
turniej
juniorzy
Włókniarza

W  O L S ZTY N IE  od by ł się 
ogó ln op o lsk i tu rn ie j ju n io  
ró w  w  p iłce  ręczn e j z 
udz ia łem  M K S  Łódź, AZS 
O lsztyn . M K S  W -w a , Le- 
eh ia Gdańsk, M K S  O lsztyn 
i  W łó kn ia rza  Szczecin. Du 
t y  sukces od n ie ś li ju n io ­
rz y  Szczecina, k tó rz y  za­
ję l i  p ierw sze m ie jsce nie 
ponosząc porażk i. W yg ra li 
on i z M K S  Łódź 9:8, z 
A Z S  O lsztyn  10:7 t  po do ­
g ryw ce a M K S  W -w a  14:10. 
C h ło pcy  zn a jd u ją  się w 
d o b re j fo rm ie  co Jest szcze 
gó ln ie  pocieszające przed 
zb liża ją cym i się p ó łf in a ­
ła m i m is trzostw  P o lsk i ju  
n io ró w  — po w ied z ia ł t r e ­
n e r zespołu m gr Roszak.

(am)

8) Z ie liń s k i (Polska) 22:04.02,
9) M elicho w  (ZSRR) 22:04.28,
10) Eckste ln  (NRD) 22:05.21, 
15) F o m a lczyk  (Polska) 
22:08.16, 19) B e ke r (Polska) 
22:07.18, 22) Gazda (Polska) 
22:08.32, 31) K u d ra  (Polska) 
22:12.4», 77) D om ań sk i (Pol­
ska) 23:01.12.

K L A S Y F IK A C JA  
D R UŻY NO W A 

PO V  ETA PAC H

1) H o land ia  66:08.44, 2) Be l 
g ia  66:10.13, 3) ZSRR 66:10.14 
4) NR D  66:13.33, 5) Po lska 
66:16.18.

B R A Z Y L IA  —  
P O R T U G A LIA  2:1

SA O  P A U L O  P A P . 
P rz yg o to w u ją ca  się do 
f in a ło w y c h  ro zg ryw e k  
p iłk a rs k ic h  o m is trz o ­
stw© św ia ta  reprezenta 
e ja  B ra z y li i spo tka ła  się 
w  Sao P au lo  z narodo ­
w ą  d ru żyn ą  P o rtu g a lii, 
Z w y c ię ż y li p iłka rze  b ra ­
z y li js c y  2:1 (1:1). B ra m ­
k i  d la  zw ycięzców  zdo­
b y l i :  V ava  w  24 m in . 1 
Z e ą u in h a  w  74 m in . Je 
dyną  b ra m kę  d la  zespo 
łu  P o r tu g a lii u zyska ł 
ju ż  w  10 m in u c ie  g ry  
C o lunna.

W  KA R LO V Y C H  V  A - 
RACH m ożem y m ów ić o 
pechu. FO R N A LC ZY K  m óg ł 
zająć jed no  z eksponow a­
n ych  m ie jsc , a m oże na­
w e t zw yciężyć. W jeżdżał 
przecież na s tadion na  d ru ­
g ie j po zyc ji. W  m om encie 
gdy chc ia ł w yp rzed z ić  póź­
niejszego zwycięzcę — P ię­
trow a , w p a d ł na m o to cyk l 
jednego z łączn ików . W  je ­
dnej sekundzie zosta ły  po­
grzebane szanse Po laka. 
W y le c ia ł z s iodełka 1 spadł 
na bieżnię . R ow er został 
pog ię ty  Jak zapałka .

W  S U M IE  P o lacy  n ie  
s tra c il i n ic  ze swego do 
tychczasowego dorobku. 
F o rna łczyk , Gazda, Z ie ­
l iń s k i i Beker należą do 
a k ty w n y c h  ko la rz y  w y ­
ścigu. Rozkręca s ię  też 
K u d ra . Samopoczucie do 
bre. Chcem y jednak 
prze jść g ó ry . N a etapy 
w  Polsce m am y oprą co* 
w ane ju ż  p lany . S w ó j te  
ren, ja k  w y k a z u je  do­
św iadczenie z  poprzed­
n ic h  w yśc igów  —  to  
a tu t  bardzo ważny.

R. D Y JA

W Y N IK I V  E TA P U !

1) P ie tro w  (ZSRR) — 3:18.22,
2) C zerepow icz (ZSRR), 3) 
H asm an (CSRS), 4) Radu- 
lescu (R um unia), 5) R u iner 
(A us tria ), 6) K a p ito no w  
(ZSRR), 11) Gazda (Polska) 
— wszyscy ta k i sam  czas, 
co zwycięzca.

W Y N IK I DRUŻYNOW E

1) ZSRR 10:25 08, 2) R um u 
n ia , 3) W ęgry, 4) Be lg ia, 5) 
NRD, 6) CSRS, 7) A u s tr ia , 
8) H o land ia , 9) M aroko , 10) 
Po lska — w szys tk ie  d ru ży ­
n y  w  ty m  sam ym  czasie, 
co zespół ZSRR.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D YW TD U ALN A 
PO V  E TA PAC H !

1) N lJdam  (Ho landia) 
21:5*.18, 2) Czerepowicz
(ZSRR) 22:00.32, 3) P ie tro w  
(ZSRR) 22:01.23, 4) A m p le r 
(NRD) 22:02.02, 5) De B reu - 
k e r  (Belg ia) 22:02.58, 6) H el- 
Iemans (Belg ia) 22:03.30, 7) 
S a jdchuz in  (ZSRR) 22:03.47,

„Kryterium
Asów“
(D okończenie *e  s tr .  1)

w ych . Zastanaw iano aię czy 
publiczność uszanu je p ię k ­
ne zbocza W alów  1 czy w y ­
każe na leżyte zdyscyp lino ­
w an ie. Ostatecznie w ładze 
m ie jsk ie  zgodz iły  aię na 
przeprow adzenie w yśc igu  
częściowo pod W alam i 
C hrobrego, z ty m , l i  orga­
niza torzy- po s ta no w ili w  pe l 
n ł zabezpieczyć skarp y 
W ałów .

W ED ŁU G  os ta tn ie j w e rs ji 
trasa  p row adzić  będzie częś 
c iow o ja k  w  poprzedn ich 
wyścigach z ty m , l i  od u l i ­
cy K o m a nd orsk ie j obok 
gm achu Prez. W RN  k o la ­
rze  po jad ą d a le j na p lac 
L u m u m b y , w o k ó ł p la cu  1 
przez u lic ę  H en ryka  Poboż 
nego do M a łop o lsk ie j. S ta rt 
i m eta m a ją  być  pod pom ni 
k ie m  M ick ie w icza . A b y  w 
p e łn i zabezpieczyć W ały  
C hrobrego, odc inek w id o w ­
n i  z ub ieg łych  la t będzie w 
ty m  ro k u  zupe łn ie  zam kn ię 
ty  d la  pub licznośc i. W idzo­
w ie  będą na tom iast obser­
w o w a li w a lkę  ko la rz y  w o ­
k ó ł p lacu  L u m u m b y  1 
w zd łu ż B u lw a ru  Nadodrzań 
skiego.

W alka  ta  p o w inn a  być 
napraw dę ciekaw a. Ja k  się 
do w iad u jem y do k o m ite tu  
organ izacy jnego w p łyn ę ło  
ju ż  po tw ierdzen ie  zgłoszeń 
20 zag ran icznych ko la rz y . 
Będą to  zaw odn icy z D A ­
N II ,  A U S T R II, B E LG II, 
FR AN C JI, H O L A N D II 1 
N RD. N ie  znam y jeszeze 
na zw isk, lecz goście zapo­
w iad a ją  przys łan ie  na jle p ­
szych rep rezentantów -spe- 
c ja lis tó w  od gó rsk ich  w yś­
c igó w  do Jakich zaliczane 
je s t szczecińskie K ry te riu m .

Doniosłe uchwały

DONIOSŁYM wydarzeniem w  życiu kul­
turalnym Szczecina była ostatnia sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej Dąbie, po­
święcona aktywizacji życia kulturalnego tej 
dzielnicy. W wyniku sesji uchwalono pro­
gram działania DRN w zakresie kultury na 
najbliższe 5 lat.

W yścig m a odbyć Bię 
zgodnie z p rogram em  
d n iu  3 czerw ca. Będziem y 
w ięc w  ty m  m iesiącu m ie ­
l i  dw ie  napraw dę im p o n u ­
jące  Im prezy — K ry te r iu m  
i  e lim in ac ję  do m is trzostw  
P o lsk i w crossie.

O rga n iza torzy K ry te riu m  
zapow iada ją , 14 zrob ią  
w szystko  aby p o tw ie rdz ić  
doskonalą m arkę ja k ą  c ie ­
szy się od la t  ta  im preza. 
M am y nadz ie lę, że 1 szcze­
c ińscy m iło śn icy  spo rtu 
ró w n le i n ie  zaw iodą t  wzo 
rem  la t  ub ieg łych  w ykażą 
m aks im um  zdyscyp lino w a­
n ia  i  sportow ego o b ie k ty ­
w izm u .

<«»>

P rz y  u l.  G ry f iń s k ie j I  
u ru ch o m io n y  zostan ie w  
n a jb liż s z y m  czasie D zie l 
n ic o w y  D om  K u ltu r y ,  a 

następnej ó -la tce  z 
u w a g i na p rz e w id y w a n y  
ro z w ó j d z ie ln icy , D om  
K u ltu r y  zn a jd z ie  swoje 
pom ieszczenie w  b u d y n ­
k u  obecnej Szko ły  n r  23.

N astępnym  k ro k ie m  w 
dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j Dą 
b ia  będzie zw iększona ilość 
ś w ie tlic  w  poszczególnych 
osiedlach ds ie ln icy . Do koń 
ca bieżącego ro k u  po w ­
staną one w  Z d ro ja ch  i  K i 
je w ie , a w  la ta ch  1983/64 
w  Podjuchach, K lęskow ie  
1 W ie lgow le . Do M m aja  
br. u ru ch o m i się św ie tlicę  
- k lu b  p rz y  Jezio rze Sama 
rag do w yra  w  op a rc iu  o se­
zonow ą akc ję  wczasów nie 
dz ie lnych  i  św ląteeznych.

Do końca b r. odbudow a­
ny  zostanie „D w o re k  M yś­
l iw s k i"  w  D ąb iu , przezna­
czony na siedzibę D z ie ln i­
cow e j B ib lio te k i P u b licz ­
ne j. F i lia  b ib lio te k i urueho 
m io na zostanie też  w  Klęs 
ko w ie , a w  O sied lu Dąbie 
o tw a rta  zostanie czyte ln ia  
dziecięca.

P ro je k t p rze w id u je  ró w ­
n ie * u ru cho m ie n ie  w  te rm i 
n ie  do 30.IX. b r .  m ię d zy ­
zak ła do w e j św ie tlic y  w  do 
źychczas n ie  w yko rzys ta ­
n ych  pom ieszczeniach Re­
jo n o w e j Z b io rn ic y  Z łom u.

W a rty m  po dkre ś le n ia  Jest 
fa k t,  że na sesji D R N  Dą 
bie w y ra źn ie  określono w 
ja k i  sposób na leży  u zysk i­
w ać ś ro d k i finansow e na 
prow adzen ie  te j sze ro k ie j 
a k c ji k u ltu ra ln o  - ośw ia­
to w e j. Przeznaczać się je  
bedzie z budżetu D R N , re ­
zerw  oraz nadw yżek bu d ­
żetow ych, a także z d o ­
ta c ji  budże tow ych P re zy ­
d iu m  M R N  oraz pom ocy za 
k ła d ó w  pracy.

Z  n a d w yżk i budże tow e ] 
sesja przeznaczy ła ponad 
300 tys. z ł na dzia ła lność 
k u ltu ra ln ą  w  d z ie ln ic y  Dą 
bie . (hs)

KONKURS
na piosenkę 
radziecka

W  R A M A C H  O gólnopo l­
skiego Fes tiw a lu  K u ltu ra l 
nego M łodz ieży M ia s t 1 
W si, Zarząd G łó w n y  T o­
w arzys tw a  P rz y ja ź n i P o l­
sko -  R adz ieck ie j w spó l­
n ie  z M in is te rs tw e m  K u l­
tu ry ,  ZM S, ZM W  I  ZH P 
o g łos ił K o n ku rs  na n a jle p  
sze w yko n a n ie  p io sen k i ra 
dz le ck le j.

W  kon ku rs ie  mogą b rać 
ud z ia ł soliści, d u e ty  i  te r ­
ce ty  w oka lne . K a żdy  u- 
czestn lk  m usi w yko n a ć  
t r z y  p iosenki z re p e rtu a ru  
estradowego lu b  z reper­
tu a ru  m uzyk i lu d o w e j na­
rod ów  ZSRR. P io sen k i m o 
gą b yć  w ykon an e  w  ję ­
z yku  po lsk im  lu b  z  teks­
te m  o ryg in a ln ym .

W ojew ó dzk ie  e lim in a c je  
odbędą się 12 m a ja  b r .  w  
K lu b ie  TPPR. La ure ac i 
kon ku rsu  wezm ą ud z ia ł w  
cen tra ln ych  e lim in ac ja ch  
1« 1 17 czerwca w  Z ie lon e j 
Górze.

W o jew ó dzk i K o m ite t O r­
ga n iza cy jny  p rzypom ina , 
że r. dn iem  7 m aja  b r. 
up ływ a  te rm in  nadsyłania 
zgłoszeń.

Równocześnie poda je  się 
do w iadom ości, że Gabi­
ne t In s tru k e y jn o  -  M eto­
d yczn y  W D K  udzie la po­
rad fachow ych zain tereso­
w an ym  w  każdy ponie­
dz ia łek  ł  czw artek od godz. 
10.00 do 17.00.

Proponujemy :

handlow e

reklamy w porcie

WSZYSCY
DBAJMY
o Szczecin
-  wart tego!

Od k i lk u  la t  P rezyd ium  
M ie js k ie j R ady N arodow e j 
pośw ięca baczną uw agę e- 
ste tyce, p o rząd kow i i  m o­
d e rn iza c ji m iasta . Rzecz ja  
sna zab ieg i samego ty lk o  
P rezyd ium  i  jeg o przedsię­
b io rs tw  n ie  zapew nią od­
po w ied n ich  e fe k tó w  w  te j 
dziedzin ie . Potrzebna Jest 
szeroka pom oc m ieszkań­
ców  ł  zak ła dó w  p ra cy.

POSZCZEGÓLNE zak ła dy  
p ra cy  n ie  są w yod rę bn io ­
ne z o rg an izm u m ie jsk ie ­
go. P raco w n icy  m ieszkają 
w  okre ś lo nych  dzie ln icach , 
ko rzys ta ją - z ko m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j, chodzą u lica m i. 
P rezyd ium  M R N  chce, by  
każda z fa b ry k , każd y  z za 
k ła d ó w  n ie  b y ł czarną czy 
szarą p lam ą. B y  ko lo ro w e  
ty n k i;  tra w n ik i,  gazony, b y  
wreszcie nocne ośw ie tle­
n ie  zak ładu ha rm onizow a­
ło  z całością.

W A Ż N Ą  spraw ą Jest od­
po w ied n ia  op raw a  m iasta 
od s tro n y  w od y . W iele 
p rze ds ięb iors tw  po łożonych 
p rzy  w od nym  szlaku, a na 
leży do n ich  m . in . P ap ie r­
n ia  1 H uta , ob iecu ją  za in ­
sta low an ie  ko lo ro w ych  neo­
n ó w  -  re k la m  i  odpow ied­
n ich  p lansz m ów iących  o 
zakładzie . Tym czasem  w  
sam ym  po rc ie  p rócz w ie l­
k iego neonu na no w e j sie 
dz ib ie  Zarządu P o rtu  n ie  
p rze w id u je  się p lansz 1 ko  
lo ro w ych  rek lam . Na m ar­
ginesie na leży zauw ażyć; 
że zarów no p o rt; ja k  i  w ie  
le  p rzy leg łych  zak ładów  
o trzym a ło  ja rzen iow e  oś­
w ie tle n ie  (a obecn ie je s t 
także m owa o lam pa ch r tę  
c iow ych ) co ko rzys tn ie  
w p łyn ę ło  na  este tykę  ty c h  
obszarów.

N ie m n ie j ze w zględu na 
¡.gołość”  p o rtu  w a rto  by 
się zastanow ić czy przed­
s ięb io rs tw a i  f i r m y  k ie ru ­
jące  swe to w a ry  przez 
p o r t szczeciński, ta k  k ra ­
jow e , ja k  i  zagraniczne; 
n ie  p o w in n y  pom yśleć o 
od po w ied n ie j re k la m ie  i  
in n y c h  e fek ta ch w izua l­
nych . O He nam  w iadom o 
Zarząd P o rtu  je s t s k łon ny  
u ła tw ić  um ieszczenie tego 
rod za ju  akce n tów  hand lo­
w ych na te re n ie  szczeciń­
skiego p o rtu . S ko ro  w ięc 
n ie  zgłaszano się z tego 
rodza ju  p ro po zyc ja m i; mo­
że poszukać chętnych?

(w it)

Kulturalna 
5-latka
Dąbia

13 M U Z  — p l. Żołn ie rza 2 - *  
w ystaw a m alars tw a , g ra f ik i i  
ry su n ku  A. K o ndra tsk iego g. U  
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — w y­
staw a fo to g ra fic zn a  i,In d o ­
nez ja ’! g. 15—22

SZPITALE

TEATRY

K L IN IK A  CHTR. D ZIEC IĘ C E J HI
U n ii  Lu be lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n ii  LU4 
be łsk ie j •
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I *  
D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 7 —4

■....................  g. 19—7 rano
P O R A D N IA  INTERNISTYCZ-* 

P O LS K I —  i,Id io tk a ’* g. 19-30 NA. — W o j. Po l. 73 — g. 13—22 
W SPÓŁCZESNY — j.D re w n ia * P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
na  m iska ”  g. 19.30 M AC IER ZYŃ STW A — M . B u ca
O PER ETKA —  B łę k itn a  m a- ka  40—42 — czynna od godz, 
ska”  g. 19.15 9—13. K o respondency jne  ud z ie-
C YR K „W IS Ł A !* —  g. 19 la n ie  po rad  d la  zam iejsco­

w y c h ,

KINA

K O M E N D A  D z ie ln ico w a  
MO Szczecin — Pogodno 
pros i tych  lo k a to ró w  z 
u l. A rk o ń s k ie j 1, k tó ry m  
zg iną ł sprzę t 1 narzędzia 
ogrodnicze, o p rzyb yc ie  do 
K o m e nd y MO p rz y  u l. 
B rzozow skiego n r  153, po­
k ó j n r  3.

W UB. n iedz ie lę , na 
C m entarzu C e n tra ln ym  zna

c e la ril cm entarza.
N A  p lacu P o p ie la  zna le- 

z irn o  p o rtm o ne tkę  z za­
w arto śc ią  (m. In. p o k w i­
to w a n ia  kw a te ru n ku ). Odeb 
rać m ożna u p. M oroz, 
u l. B o lesław a Śm iałego 20

KOSMOS — ¡¡Dyliżans** g. 9-,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— od la t  12 (w to re k  i  środa) 
D E L F IN  — „P ro fe so re k ’! g. 16;
18.15, 20.30 — fra n c . — od la t  
16; środa: ¡ .Ju tro  p re m ie ra ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i. — 
od la t  16
B A Ł T Y K  — 5,SOS T ita n ic ’* g.
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — ang. — 
od la t 12; środa: „ K r ó l  strzel­
ców ”  g. 10.30, 12.20, 14.30, 16.30
— czeski — od la t  12 — „N a ga  
w yspa”  g. 18.40, 21 — ja p . — 
od la t  16 — panoram iczny 
OGRODOWE — „S iedem  grze­
chów  g łó w n ych ”  g. 20 — fra n c . 
P O LO N IA  — „G a rb u s ”  g. 11;
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — od 
la t  12 — pa noram iczny (w to re k  
i  środa)
P IO N IE R  —  -„Czas p rzesz ły ’! g. 
15, 19, 21 po i. — od la t  12. 
A k tu a ln o śc i g. 17, 18; środa: 
¡.Uczeń czarnoks iężn ika ’! g. 10
— „W rzes ień  1939’ : g. 11; 12.45;
14.30, 18.30, 20.15 — po i. — od 
la t  14
M U Z A  (Pom orzany) — ¡,Anato­
m ia  m orde rs tw a ’* g. 16.30, 19.30
— U SA — od la t  18 
PROM IEŃ — ;,D ługa noc 1943’* 
g. 16, 18, 20 — w ł.  — od la t  15 
S A L A  M R N  — ¡.M łodz i m ałżon­
ko w ie ’ * g . 16, 18.30, 21 — w ł. — 
od la t  18
ECHO (K rzekow o) — ¡¡D rzw i 
s to ją  o tw o rem ”  g . 18, 20 — ju g .
— o ji la t  16
M AR S — ;, W oj na i  p o k ó j’* g. 
18 — USA — od la t  12 
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e
M E W A  (żelechow o) — ;,Ż o łn ie ­
rze ”  g. 18, 20.15 —  U S A  — od
la t  12
Ś W IT  (S ko lw in ) — j,S p ra w y  n ie  
znane”  g . 18, 20 — w l.  —  od
la t 16
STYLOW E (H u ta  Szczecin) - *  
i,D w ie  tw a rze  agenta -,,K’* g.
17.30, 19.50 — czeski — od  la t  
16 — pa noram iczny 
ŻEG LAR Z (G olęcino) —  s,Śmierć 
czyha na  s ta rc ie ”  g. 17, 19; 21
— ang. — od la t  16 —  panora­
m iczny
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„ T ra p e r z K e n tu cky ”  g. 17.30; 
19.30 — U S A  — od la t  16 — pa­
n o ram iczny
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) —  ¡¡Jako- 
b o w sky  i  p u łkow n ik** g . 18, 20
— U SA — od la t  18 
H U T N IK  (S to łczyn) — (.Sekre­
ta rz  Rej kom u ’! g. 18; 20 — radź.
— od la t  12
B A J K A  (Police) —  ( .F ilm  bez 
ty tu łu ’! g. 17, 19 — N R F  — od 
la t  16
l  M A J  (Żydówce) — ¡¡C lnda- 
re lla ’* g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  7
M A R ZE N IE  (W lelgow o) — n ie ­
czynne
REPER TU AR  K IN  —  n a  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W Z K

APTEKI
N R  6 — W o j. P o l. 134 —  te !]
451-97
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l. <43-3|

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I (

16.35 —  pro g ram  dnia,- ¡ ,D z i- 
s ia j” ; 16.45 — sprawozdanie a 
zakończenia V I  etapu W yścigu 
P o ko ju  na tras ie  K a rlo ve  Vary,
— Praga, 18 — rep o rtaż  f i lm o ­
w y  „ Z  kam erą  u  p rz y ja c ió ł” !
18.15 — d la  dz ie c i ;,W św ie c i*  
f iz y k i ” ; 18.45 — „Z n a k  Z o rro ” »
19.15 — (,Na pó łkach  księgar­
sk ic h ” ; 19.30 — d z ie n n ik  TV» 
20 — ¡.Nad O drą nasz dom ” »
20.30 — s,Nasze m orze — w a­
szym  m orzem ” , 21 — f i lm  cze- 
s: i  — od la t  12 — „G d z ie  d ia i 
b e ł n ie  m oże” , 22.20 — DO­
BR AN O C .
U W A G A : P rog ram  te le w iz y jn y  
po da jem y na  odpow iedzia lność 
O środka T V ,

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — sztuka liOJciee m us ! 
się ożenić” , 15 — tra n sm is ja  a 
V I  etapu W yścigu P o ko ju  K a r­
love  V a ry  — Praga, 18 -4  
audyc ja  naukow a, ¿,Czy Z ie­
m ia  się rozciąga?” , 18.55 —« 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 19 — ¡.B e rlińska rew ia ” »
19.30 — k ro n ik a ; przegląd w y ­
darzeń! 20 — ¡.U roczysty  kon­
ce rt'*  z udz ia łem  a rty s tó w  m ig  
dzynarodow ych (śpiew a m . in ;  
Jadw iga D zików na), 21.30 — rę  
po rtaż f i lm o w y  z V I  etapu 
W yścigu P o ko ju ; 21.45 — ;,V* 
s łoneczny dzień w  M oskw ie ’-’*

ŚRODA

10 — kron ika» I0.1S «  »¡Czanvjf
ka n a ł" , 10.35 — f i lm  „P ię ć  d n i 
1 nocy” , 12.20 — test; 13.30 —* 
¡¡U paja jące m elod ie” , 15.30 -4  
w id o w isko  d la  dz iec i ¡.Naszg 
k lasa — to  je s t k lasa ” , 16 -4  
tra n sm is ja  z V I I  etapu W yści­
gu P o ko ju  Praga — B rno . 18.1S
— „S zko ła  i  życ ie” , 18.45 — ty ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych* 
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięcej, 19 — spo tkan ie  w  
B e rlin ie  z K . E. von Schnitz­
le r, 19,40 —■ prognoza pogody* 
19.45 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń; 20 — ¡.B e rlin  — w idz ia ­
n y  oczam i czechosłow ackich 
p rz y ja c ió ł” ; 20.30 — a u d yc ją  
ro z ryw ko w a  D zień d o b ry  są- 
siedzie” ; 21.55 — reportaż f i l ­
m ow y z W yścigu P o ko ju : o* 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

P A D IO

KLU BY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  9 —
czynny od g. l i
N O T — W oj. Pol. 67 — czynny
Od g. 12—23
G A RN IZO N O W Y — W aw rzyn ia ­
ka  5 — w spom n ien ia  z w a lk  
pa rtyzan ck ich  z okresu U  w o j­
n y  św ia to w e j i  f i lm  „E ro ic a ’« 
g. 18
TPPR  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
,,N iew ido m y m u zyk ’* g. 18, 20
— radź.
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7a — ¡,Pokaz m od y”  g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — p re ­
le k c ja  ;,T op og ra fia  i w a lo ry  
T a t r  zachodnich”  g. 19 
ŁĄ C ZN O ŚC I — D w orcow a 20 -H 
p re le kc ja  M a ryna rka  w o je n ­
na  na przestrzeni 1000-lecia’* g. 
19; f i lm  ¡.Załoga’* g. 20

n iM in j
M U ZE U M  — S tarom łyńska 97 
— M alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c ińsk ich . W ystaw a p t. ¡ .K im  
b y ł V in cen t van Gogh g. 13—19 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — A r­
c h e o lo g ^  w ys taw y  m orskie, 
przyroda g. 13—19 
SA LA  CBW A — S tarom łyńska 
27 — w ystaw a p la katu  g. 13—19 
SPÓŁDZIELCÓW  — W oj. Pol. 
20 —  w ystaw a m alars tw a Zie­
m ow ita  Szumana g. 19

W IAD O M O ŚC I: 16.05,- 18.30; 23.51 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
W IAD O M O ŚC I z tra sy  W yścigu 
P o k o ju : 14, 15, 15.30, 16, 16.30 
i  o  godz. 16.43 tran sm is ja  i  za­
kończen ia V I  etapu.
Szczecin: 18 — kon ce rt życzeń*
18.45 — „D ysku s ja  ok rę tow -
ców ” , 19.30 — przegląd ak tua l­
ności W ybrzeża, 19.50 — „K s iąż ­
ka  na k tó rą  czekam ” , 30 — 
¡.K s iążk i i m elod ie” , 20.25 -4  
¡.K o n fro n ta c je ” , 20.45 — m uzy­
ka  taneczna. >
W arszaw a: 14.15 >-» studenc i 
Wyższej Szko ły M uzycznej we 
W roc ław iu  przed m ik ro fon em *
14.45 — p u b lic ys tyka  m iędzyna­
rodow a. 13.35 — d la  dzieci „P a n  
B ieganek w  A b is y n ii” , 16.35 —* 
m elod ie roz ryw kow e , 18.35 -4  
u n iw ersy te t rad io w y , 19.05 —» 
m uzyka  1 a k tua ln ośc i, 21 — a 
k ra ju  1 ze św iata , 21.40 — ¡.We­
so ły  W iedeń” , 23 — „O pe ra  w  
p rz e k ro ju " ; 23 — m uzyka  ta­
neczna.

KINA
T £ P £ N ( ) W F

RESKO (G w ^zd a) — Książę 
M yszk in ”  — f r .
DĘBNO (Przedw iośnie) — ¡,Tam 
gdzie rosną po z io m k i’» «* 
szw edzki. i
STARG AR D  (D ar) —  ¡¡Lubus*- 
k a "  — radź.
B A R L IN E K  (Sto lica) —  ¡.W y­
zw a n ie " — w l.
CH OJN A (Ju trzenka) — ¡¡Meza­
lia n s ”  — węg.
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było przed 17 lały...

PAMIĘTASZ
TEN DZIEŃ?

PINESKA
w

Szczecinie

DO SZC ZE C IN A  p rzy  
je ch a ł na gościnne w y ­
s tępy kab a re t sa ty rycz  
n y  „P in e ska ” , k tó ry  da 
szereg przedstaw ień 
rów n ie ż  w  m iastach po 
w ia to w ych . „P ineska,”  
w ys tą p i m . in . w  M y ś li 
bo rzu , D ębnie, Choszcz 
n ie , G ry fica ch  i  G r y f i­
n ie , a także w  H ucie 
„Szczecin”  i  w  „K aśka  
dz ie ". W a rto  nadm ie­
n ić , że pro g ram  pt. „R e  
m o n t ka p ita ln y ” , z ja ­
k im  o d w ied z iła  nas „ P i  
neska”  lic z y  sobie j u t  
ponad 400 -  przedsta­
w ień . W  lec ie  zobaczy­
m y  „P in e skę ”  ponow ­
nie , ale w  no w ym  re ­
pertua rze .

SZYBA
PO CIĄG  za tu rk o ta ł

na  zw ro tn ica ch , z w o l­
n i ł  i  za trz y m a ł s ię  na 
ja k ie jś  stacy jce . G rupa 
jad ących  z p ra k ty k  
s tu de n tó w  prze rw a ła  
na c h w ilę  grę w  b ry ­
dża, b y  zerknąć w  ok­
no.

W  te j c h w ili o tw a r ły  
się d rzw i do .p rzedzia łu 
i  w g ra m o liła  się ba b in ­
ka . O b ładow ana by ła  
do ostatecznośc i: na  p le  
cach to b ó ł z bańkam i, 
w  ręka ch d w ie  ko b ia ł 
k i. Spod p rze k rzyw io ­
ne j ch u s tk i w y m y k a ły  
się k o s m y k i s iw ych 
w łosó w . Czoło p e r li ło  
s ię po tem . B ab inka 
przys iad ła  na chw ilę  na 
ław ce, a po tem  zaczęła 
się mościć, n ie  zde j­
m u ją c  z  g rzb ie tu  to bo ­
la. Nagle przy  gw a łtó w  
n ie jszym  ruchu to bó ł 
ud e rzy ł w  szybę, k tó ra  
rozp rys ła  się w  p rzys ło  
w  i ow y  „d ro b n y  m ak” . 
Do w agonu w d a rł się 
ch ło dn y w ia tr .

B A B IN K A  zastygła w  
przerażen iu, po  czym  
w yb u ch ła  g łośnym  la ­
m entem . Starcze drżą­
ce d ło n ie  w ysu p ła ły  z 
fa łd ó w  spódn icy  n ie ­
w ie lk i w ęze łek. B y ło  
ta m  k i lk a  d ro b n ych  m o 
ne t i  ba nkn o tów . Na 
zapłacenie szkody na 
pew no n ie  w ys tarczy. 
S tudenc i p rze rw a li grę 
i  sp o jrze li na siebie.

Jeden z  n ic h  zd ją ł 2 
w ieszaka bo rdow ą czap 
kę i  w yc iąg ną ł ją  do 
ko legów . S ięga li do k ie  
szeni i  rzu ca li m one­
ty .  S tud en t z w ró c ił się 
do in n y c h  pasażerów. 
N ie odm aw iano. Jeden 
ty lk o  z podróżnych , w y  
tw o m ie  u b ra n y  m ęż­
czyzna up a rc ie  p a trz y ł 
w  okno, udając, że nie 
dostrzega w yc iąg n ię te j 
czapki.

— Proszę pana?! — 
zaczepił go kw es tu jący .

— N ie  da m ! — e le­
ga nck i pan spo jrza ł 
ch ło dn o na s tudenta — 
źle pan ro b i. m ło dz ie ń ­
cze, o rg an izu jąc tę  a k ­
c ję !

9 M A JA  1945 R OK... Na 
u lice  m iast w y b ie g li obdar 
c i gazeciarze roznosząc do 
d a tk i gazet: „K o n ie c  w o j­
n y ! H it le ro w c y  podp isali 
ka p itu la c ję ! D zień Z w yc ię ­
s tw a !”  Po dym iących  zglisz 
czach m iast ja k  echo p o w ­
ta rz a ły  tę  w ieść m egafony. 
Koniec koszm aru , kon iec 
tu ła czk i. Z b y t d łu go  noc 
n ie w o li panow ała  nad p o l­
ską z iem ią. Sześć la t... N ie 
w ied z ie liśm y jeszcze w ó w ­
czas, że sześć la t  — zna­
czy ło  sześć m ilio n ó w  p o l­
sk ich m og ił. N ie  wszyscy 
w ied z ie liśm y, że nasz o j ­
ciec, b ra t. m ąż — ju ż  n ig ­
d y  n ie  w rócą. Ł u d z iliśm y  
się nadz ie ją, że gdzieś ta n i 
są, że w rócą, że znów  za 
w spó lnym  sto łem —

D zień zw ycięstw a... C ie­
bie zastał na D a le k im  
W schodzie. C iebie w e W ło ­
szech, C iebie w śró d  r u in  
B e rlin a , a C ieb ie ... ju ż  
p rzy  pracy.

Pamiętasz te n  dz ie ń !

O P O W IA D A  —
JE R Z Y  D O B K O W S K I 

i  ZE  S Z C Z E C IN A

—  D zień 9 m a ja  1945 r .  
a zawsze pozostan ie m i 
• pam ięc i. I  to  n ie  ty lk o  

^ d la tego, że na js trasz liw sza 
V z w o je n  w łaśn ie  się ko ń - 
r  czy ła na św iecie.

Po dłuższych ta rapa tach 
d o ta rłe m  7 m a ja  do żony, 
k tó rą  odna laz łem  na w s i 
w  K ie le ck iem . M ią łe m  ją  
stam tąd zabrać — n ie  sa- 

— rów nocześn ie  bo- 
d o w ied z ia łem  się, ze 

m am  zostać o jcem . Spie­
szy liśm y się; żona chc ia ła 
u rodz ić  w  W arszaw ie... A 

1 przecież ta m  zam iast ro - 
, dz innego dom u zna lazłem  

w yp a lo n y  w ra k ... D o jrza ło  
postanow ienie: po p rz y j­
ściu na ś w ia t dziecka po- 
jed z iem y do  Szczecina.

Już ha dw o rcu  w  W arsza 
w ie  okazało się, że trzeba 

1 się spieszyć do k l in ik i . *

STU D EN T podszedł do 
b a b in k i i w ysyp a ł je j 
w  fa rtu c h  zaw artość 
czapki. Przesta ła p ła ­
kać , n ie  w ierząc w łas ­
nem u szczęściu. W  ty m  
w łaśn ie  m om encie o tw o  
r z y ły  się d rz w i i  wszedł 
k o n d u k to r.

— Proszę b ile ty  do  
k o n tro l i  — pow iedz ia ł, 
a spostrzegłszy b ra k  
szyby  doda ł surow o — 
K to  w y b i ł  okno?

— T E N  P A N !!! — 
wszyscy podróżn i Jak 
u m ó w ie n i w skaza li na 
e leganckiego mężczyz-

{LUBLIN
}  Ima
używanie!

L U B L IN . W ystęp am i w ro c  
F law sk iego studenck iego ka 
j  ba re tu  ..K a la m b ur”  o tw a r-  

zostal w  n iedz ie lę  w  L u b li 
O gólnopo lski Fes tiw a l 

r K a ba re tó w  A m ato rsk ich . 
9 W  im prez ie  te j zorgan izo­

w an e j przez lub e lską  roz­
g łośnię P o lskiego Radia u- 

J czestn iczy 9 zespołów  re- 
) p re zen tu jących różne śro- 
} dow iska i fo rm y  a rtys tycz 

. N ajlepszy z  n ich  o trzy  
i nagrodę fe s tiw a lu  — 

„S reb rn eg o S tańczyka” .

D orożka rz  po ga n ia ł kon ia , 
cóż, n ie  zdą ży liśm y — 
dz iecko p rzysz ło  na św ia t 
w  dorożce.

G dy po godzin ie — spoco 
ny . zz ia ja ny, wyszedłem  
ze szpita la, do rożka rz  cze­
k a ł. P raw da, n ie  zap łac i­
łem  m u za ku rs ... Zaczą­
łem  szukać p ien iędzy. Obra 
z i ł  się... Czekał ty lk o  po 
to , b y  się dow iedz ieć co 
też się u ro d z iło  w  jego 
dorożce. G d y  się do w ie ­
d z ia ł że ch ło pa k  — zapo­
w ie d z ia ł, że nauczy go, 
ja k  na leży się z kon iem  
obchodzić. O czyw iście, w y  
c h y li l iś m y  z n im  tego dn ia 
n ie jed ne go  k ie lich a .

P y tac ie  o chłopaka? Cóż, 
w y ró s ł, uczy się. S tał się 
szczecin iakiem , przecież od 
razu  żonę z dz ieck iem  za­
w ioz łem  do tego m iasta. 
T y le , że n ie  za kon iem , 
ale za sam ochodam i się 
og ląda... (w k)

O P O W IA D A  —  
E LE O N O R A  
F R E N K IE L  -  
O SSO W SKA,
A K T O R K A  T E A T R U  
W  L U B L IN IE

— M ów iąc  szczerze to  
tego d n ia  n ie  p rzeży łam  z 
ta k im  w zruszen iem  ja k  np. 
w yb u ch  P ow stan ia W ar­
szawskiego czy w yzw o le ­
n ie  W arszaw y. W ted y  ja ­
koś nam aca ln ie  odczuw ało 
się fa k t w yzw o le n ia , w o l­
ności, sw obody... D z ień  ka ­
p itu la c ji zastał m n ie  przy  
no rm a ln e j ju ż  p ra cy. B y ­
ła m  w te d y  w  L u b lin ie , 
gdzie p ra w ie  od ro k u  ży ­
cie to czy ło  się’ n o rm a ln ym i 
ko le in a m i. Samą w iad o ­
m ość o k a p itu la c ji N ie ­
m iec i  zakończeniu w o jn y  
o trzym a ła m  w  tra k c ie  za­
ję ć  w  szkole d ra m a tyczne j, 
k tó rą  zo rgan izow ałam  w  
sw o im  m ie szkan iu  I m a ja  
1945 r . D la  nas w  L u b lin ie  
9 m a ią  przed 17 la ty  by ł 
czyrrfs w tó rn y m , m ia ł zna­
czenie raczej hono row e. 
C ieszy liśm y się ty m , że 
obok sztandaru  rad z ie ck ie ­
go nad B e rlin e m  po w iew a ł 
sztandar po lsk i, ale b y łe  
to  racze j zadow olen ie ze 
słusznego zadośćuczynie­
n ia ... (LG )

O P O W IA D A  —
IR E N A  G L O D N IC K A  
B. P R Z E W O D N IC Z K A  
M U Z E U M  
N A  M A J D A N K U

— Ja k  każdego dn ia , ta k  
i  w te d y  p rzys tą p iłam  do 
sw o je j no rm a ln e j p ra cy, 
a w ięc op row adzan ia  licz ­
n ych  w yc iecze k po h it le ­
ro w sk im  obozie koncen tra  
c y jn y m . W  ta m tych  la ­
tach M a jda ne k  r o b ił  s il­
nie jsze w ra żen ie  na zw ie­
dza jących. B y ł ba rd z ie j su 
ro w y . ta k i.  ja k im  go zo­
s ta w il i  N iem cy . W m o je j 
g ru p ie , k tó rą  oprow adza­

łam  po b y ły m  obozie, zna j 
dow ało  się w ie lu  żo łn ie rzy  
rad z ie ck ich , k tó rz y  z p ra w  
d z iw ym  w zruszen iem  i  z 
jakże  n ie m ę skim i łza m i w 
oczach og ląd a li piece k re - 
roa to ry jne . Jeden z n ich , 
na usyp isku  prochów  i  koś 
ci — z ło ży ł w iązankę kw ia  
tó w  i  p o w ied z ia ł m n ie j 
w ięce j la k :  — zginął tu  
m ó j b ra t. N iech będzie 
prze k lę ta  w o jn a ...

Ten żo łn ie rz  n ie  m óg ł cie 
szyć się na w e t k a p itu la ­
c ją  N iem iec. A lę  rozu m ia­
ła m  go. Przecież z M ajdan 
k ie m  w ie le  osób w iąza ło  
trag iczne przeżycia w łas­
n e j ro d z in y . (LG )

N A  Z D JĘ C IU : w ie r­
na uczestniczka „S p o t­
kań  z p iosenką”  1 zdo­
b yw czyn i w ie lu  nagród 
— Ew a W ó jc icka .

N IE D Z IE L N E  spo tka ­
n ie  1 p iosenką pom im o 
słonecznej pogódy, zg ro -

V Igry 
Studenckie 
w Gliwicach

S T U D E N C I Ś lą sk ie j 
P o lite c h n ik i w  G l iw i­
cach s ta ra n n ie  p rzyg o ­
to w u ją  się do tra d y c y j­
nych  Ig ró w  Ż a k o w ­
sk ich. Ig ry  odbędą się 
po raz 5 -ty  i  p o trw a ją  
trz y  dn i, od 18 do 20 
m aja bież. roku .

M łodz ież p ragn ie  prze 
kszta łc ić  im prezę  w  we 
sołe św ię to  d la  całego 
m iasta. W  p rog ram ie  
p rz e w id z ia n y  je s t o g ó l­
no p o lsk i p rzeg ląd  te ­
a tró w  i  zespołów  stu ­
denck ich , o d tw orzen ie  
scenek h is to ryczn ych  
na u lica ch  i  pochody 
p rze b ie rańców  w  sta­
ro d a w n ych  s tro jach .

Ig ry  pozw olą n a w ią ­
zać s tudentom  ścisłą 
łączność ze społeczeń­
stw em  I  w y m ie n ić  wza 
je m n ie  op in ie .

(B)

m adziło  w  Zam ku licz ­
nych  a w ie rn y c h  m iło ­
śn ik ó w  p iosenk i. N a po­
czą tku  b y ło  m a łe  n ie ­
porozum ien ie , gdyż  za­
m ia s t zapow iedz iane j 
przez nas p io se n k i „J a k  
ty  n ic  n ie  rozum iesz ’ 
k tó re j o rg a n iza to rzy  nie 
m o g li p rzygo tow ać ze 
w zg lędów  techn icznych , 
uczy liśm y się p o p u la r­
n e j p io se n k i z f i lm u  
„ L i l i i ” . Zam ieszan ia  o r ­
gan izacy jnego je d n a k  
n ie  by ło , gdyż  uczes tn i­
cy spo tkan ia  o trz y m a li 
p o w ie la n y  te k s t p io ­
senki.

W  ko nce rc ie  życzeń o 
godz. 10 p ie rw sze  m ie j 
sca przyznano Iren ie  BY 
C H O W IE C  i  Józefow i 
W A L C Z Y K O W I. O godz. 
13 w id o w n ię  szturm em  
zdoby ły  Basia i  R u ta  
C H M IE L N IC K IE  za w y  
konanie p iosenki „H a lo , 
M a ry  L o u ”  o ra z  Ewa 
F R Ą T C Z A K . k tó ra  bar­
dzo in te re su ją c . za­
śp iew a ła  „M a m m ę ”  i  to 
po p o lsku !

W  im p re z ie  ja k  z w y ­
k le  u d z ia ł w z ię li:  W ł. 
P /  T U S Z Y Ń S K I, W . 

; E R M O W  i  zespół m u ­
zyczny J. J A N IK O W ­
S K IE G O . (hs)

—  N A P R A W D Ę , b a rd z o  p rosta transakc ja  —  
po w ie d z ia ł Barany.

W  ty m  n a s tro ju  o tw a rtośc i ro z ło ży ł ca ły  sw ó j 
e rsena ł, b y  G lenn m ógł sobie w y b ra ć  b ro ń  przed 
w y ru sze n ie m  w  drogę. D u b e ltó w kę  B ro w n in g a , 
sw ó j u lu b io n y  ś liczny  7 -m m  M a n n lich e r, naw e t 
c iężk i W estley  R ichards, pam iątkę chw alebnych 
ło w ó w . N a k ró tk i m om en t m a lu tk a  chm urka  za­
c ie m n iła  jego  ró żo w y  n a s tró j, k ie d y  G lenn 
grzecznie a le  stanowczo m u podziękow a ł.

—  D zięku ję , Lahsz i, a le  ja  nap raw dę  n ie  lu b ię  
po low ać.

—  N ie  lubisz?... A  pam ię tam , ja k  w spom ina ­
łeś coś o s trze lan iu  a lig a to ró w ?  N iedźw iedz i?  Czy 
to  ty lk o  b y ły  ta k ie  sobie p rzechw a łk i?

—  M y, żeglarze, og rom nie  lu b im y  łgać, p ra w ­
da? O tóż napraw dę m usia łem  niegdyś zastrze lić  
n iedźw iedz ia , k ie d y  nachodził hasz obóz —  to  
t jy ło  w  Sonorze —  a le  z ro b iłe m  to  z konieczności, 
n ie  d la  ro z ry w k i.

—  N ie  w iadom o, co nas czeka w  dżung li. 
W eź p rz y n a jm n ie j m ó j p is to le t. D la  obrony , 
n ie  d la  zabaw y —  n a s ta w a ! B a ra n y . Tego ra n ­
k a  on b y ł górą i za w sze lką  cenę c h c ia ł u t r z y ­
m ać swą pozycję , pokazać T ra ce y . ja k i je s t 
w sp a n ia ło m yś ln y , ró w n y . G lenn w z ią ł p is to le t, 
k tó ry  m u B a ra n y  p oda ł i  o b e jrz a ł go z n ie ­
pew ną  m iną .

—  T o  je s t m ó j s ta ry  w o js k o w y  p is to le t k a ­
l ib e r  7.(52 m m , au tom atyczny, p ro d u k c ji a us tria  
c k ie j,  doskonała, pew na b roń  —  rz e k ł B a rany  
p rzekonu jąco , lecz G lenn z w ró c ił m u  go z uśm ie 
chem .

—  M a m  ta ką  zasadę, że n ie  noszę b ro n i, gdy 
fchcę u n ik n ą ć  k ło p o tó w  —  p o w ie d z ia ł sp o k o j­
n ie . —  T y  go weź, to b ie  m oże się p rzydać  — 
9a id ę  z w a m i, t y lk o  żeby s ię  p rze jść. —  A  czu- 
3ąc, że jego  odm ow a m oże w y w o ła ć  zg rzy t, 
szybko  do d a ł: —  t y  jesteś naszym  B ia ły m  
Łow cą . P row adź, a m y  p ó jd z ie m y  za tobą.

Z an im  podniosła s ię  qarua, za ładow ano ba- 
fcaż na m u ły , zabezoieczono łódź. postaw iono 
C um m ingsa na s tra ży  i  to w a rz y s tw o  ruszy ło  
w  g łąb  lą d u  z w ie lk im i n a d z ie ja m i. O panow ała  
Ic h  gorączka  spe n e tro w a n ia  ty c h  n ie  tk n ię ty c h

stopą lu d zką  o ko lic , k tó re  s ta w iły  im  opór po ­
tw o rn y m i przeszkodam i w  drodze, a jednocześ­
n ie  n ę c iły  o b ie tn ic a m i spoko jnego  c ien ia , w i l ­
goci, ch łodu  i  n iespodz iew anych  o d k ryć , g łę ­
boką  ta je m n ic ą  n ieznanego.

—  No ja k ,  ch ło p a k i?  —  zagadnęła, ro z ra d o w a ­
na T ra ce y  po dz ies ięc iu  m in u ta c h . —  Ja  oso­
b iście  jestem  ta k a  pod niecona, że aż m i dech 
zap ie ra .

—  W szys tk im  nam  b r  ak tchu, .mon v ie u x . Le­
p ie j z w o ln ij i  n ie  ro z m a w ia j — u p o m n ia ł ją
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ks iążę  p rzy ta cza ją c  tę  p ie rw szą  zasadę g ó r­
s k ie j w sp in a czk i. O dkąd p o zo s ta w ili l in ię  b rze ­
gu poza sobą, b y ł to  c ię ż k i m arsz  i  s ta w a ł się 
coraz t ru d n ie js z y  w  suche j, bezdrożne j d z iczy 
pod p ros topad łym  żarem  słońca.

—  T o  zw odn iczy  te ren  —  za u w a ży ł B a rany .
—  A le  p rz y je m n ie  —  ja k  b ieg  z przeszko­

d a m i —  p o w ie d z ia ła  T ra ce y  c iężko  dysząc.
Co w y g lą d a ło  ja k  p łaska  ‘ mesa, b y ło  poprze­

cinane  gęsto w ą w o za m i, szcze linam i, ro z p a d li­
nam i. C z ło w ie k  d ra p a ł się w  d ó ł po s tro m e j 
ścian ie , by, s tw ie rd z ić , że czarny, c ień  n a  s p o

dzie je s t gorący ja k  piec. G ra m o lił s ię  potem  
w . górę osuw a jąc się, ześ lizgu jąc, a k rz a k , ja k i 
ch w yta ł, żeby się p rzy trzym a ć , w b ija ł m u w  d ło  
n ie  tw a rd e , b ru ta ln e  ko lce. Z d a rza ło  s ię  i go­
rze j, bo się czasam i o b ry w a ł i  w te d y  fleciało 
się w  dół z w ysokośc i z ta k im  trudem  zdobyte j. 
N ie k tó re  z ty c h  w ąw ozów  m ia ły  p rostopad łe  
ściany i  b y ły  zb y t szerokie , aby móc je  p rze ­
skoczyć i  za s trom e , żeby s ię  na n ie  w sp iąć. 
M ożna je  b y ło  je d y n ie  okrążyć. T e  okrążen ia  za 
o k rążen iam i od rzu ca ły  ic h  od w yznaczonego 
ku rsu , a różne p rzeszkody o s ła b ia ły  zapał. K u ­
szące zbocze g ó ry  a k s a m itn e j m ię kko śc i o ka ­
zyw a ło  się z b lis k a  je d y n ie  żużlem  i pop io łem , 
w  k tó ry  s ię  zapadało po ko lana . Z ie lo n a  po łać, 
k u  k tó re j szło  s ię  z m ozołem  s ta w a ła  się n ie ­
p rze n ikn io n ą  p lą ta n in ą  kak tu só w . S ta w a ło  się 
na la w ie  z pozoru za s tyg łe j ja k  ska ła , a ona 
się za ła m yw a ła , b y ła  to  bo w ie m  c ie n iu tk a  sko ­
ru p k a  p o k ry w a ją c a  n ie p e w n ie  z ło w ro g ie  b u l­
go tan ie  i  w rz e n ie  pod spodem. C z ło w ie k  w d z ie ­
ra ł się z w y s iłk ie m  na g rań , k tó ra  w yd a w a ła  
się osta tn ią  dz ie lącą  go od pasa zie lonośc i 
w  górze, a gdy ju ż  d o ta r ł na sam  szczyt, w i­
dz ia ł przed  sobą now ą d o lin ę  do p rzebyc ia , 
a za n ią  dalsze i  dalsze. S chodził w ię c  znów  po ­
chyłością  za s tyg łe j la w y , k ru c h e j i  poszarpa­
ne j, n iczym  stosy żużlu.

P oczątkow o B a ra n y  re z o lu tn ie  o b ją ł p rzew od­
n ic tw o , je d n a k  n ie  b y ły  to  W ysok ie  T a t ry  i  po 
dwóch godzinach z ro b ił n a jrozsądn ie jszą  rzecz 
ja k ą  m ó g ł uczyn ić  zda jąc  p ro w a d ze n ie  m u łom . 
Żadna z jego  a lp e js k ic h  w sp inaczek, ch w a le b ­
ne fo rs o w a n ia  lodow ców , ' zw yc ię sk ie  m ie jsca  
w  w yśc igach  b o b s le jow ych , n a rc ia rs k ic h  za­
w odach, n ie  p rz y g o to w a ły  go do tru d ó w  te j w y ­
p ra w y . W sp o m n ie n ia  lo d u  i  śn iegu w y w o ła ły  
w  n im  ty lk o  n ieznośne p ra g n ie n ie  1 p rz y w io d ły  
aż na s k ra j h a lu c y n a c ji. In n i też d a w a li się 
zwieść m ira żo m  w y w o ły w a n y m  pa lącym  s kw a ­
rem  —  łą ko m , ska łom  p rz y b ie ra ją c y m  k s z ta łt  
fan tastycznego pa łacu , b la s k o w i wody. p łyn ą ce j 
po p o ły s k liw y m  b a za lc i* .
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Stary 
człowiek 
i renta

„ M A M  65 la t. O d 1S ro k u  życ ia  
pracow a łem  n ie p rze rw an ie , a te *  
raz p rzyznano m i ty lk o  500 z ło ­
tych  re n ty . W iem , że na leży m i 
się znacznie w ięce j, cóż k ie d y  n ie  
mogę udokum en tow ać m o ich  la t  
pracy. A  p rzecież p racow a łem . — 1 
dlaczego w ię c  m i n ie  w ie rzą? ” .

Jest to  w y ją te k  z lis tu  naszego 
C zy te ln ika , k tó ry  czu je  się po­
k rzyw d zo n y  z pow odu n isk ie go  
w ym ia ru  re n ty . T a k ic h  lis tó w  
je s t w ięce j. S ta ry  cz łow iek  p ra ­
cow ał c iężko cale życie, a le  gd y  
m a prze jść na ren tę, n ie  p o tra f i 
w szys tk ich  la t  p racy udow odn ić . 
M łodość je s t beztroska , n ie  dba 
o zaświadczenia, k tó re  k ied yś  bę­
dą potrzebne. A le  gdy cz łow iek  
w kracza w  os ta tn i e tap  swego ży­
c ia  — etap renc is ty , okazu je  się« 
że od ty c h  w łaśn ie  poprzedn io po • 

, g a rd liw ie  tra k to w a n ych  pap ie r­
ków , uza leżn iona Jest jego dalsza 
egzystencja.

R ZEC Z w  tym , że Z a k ła d  Ubez  
pieczeń Społecznych n ie  może pod  
czas w y m ia ru  re n ty  k ie ro w a ć  się 
ty lk o  prześw iadczen iem , że re n ­
ta  ub iega jącem u się o n ią , rzeczy­
w iśc ie  się na leży. N astępu je  żm ii. 
d n y  okres g rom adzen ia  i  zdoby­
w a n ia  po trzebnych  m a te ria łó w , 
m ających  udo w o d n ić  fo rm a ln ie  t  
zgodnie z p rzep isam i p ra w o  czło­
w ie ka  do re n ty .

P rz y  te j o ka z ji n ie w ie le  dobre­
go można pow iedz ieć o w s p ó łp ra  
cy zak ładów  p ra cy  z ZUS. N a j­
częściej p ra co w n ika , k tó ry  od­
chodzi na em e ry tu rę  tra k tu ją  one 
zgodnie z zasadą „M u rz y n  z ro b ił 
swoje, M u rz y n  może odejść” . S ta­
r y  cz ło w ie k  rza d ko  zn a jd u je  po ­
m oc w  sw o im  d a w n ym  zak ładz ie  
pracy. N ie może dopros ić  się o po  
trzebne zaśw iadczenia, n ie  zn a j­
du je  pom ocy p ra w n e j. ZU S  n a j­
w ię ce j p re te n s ji k ie ru je  pod adre  
sem P ańs tw ow ych  G ospodarstw  
R o lnych  i  Leśn ic tw a . In s ty tu c je  
te p rzechodz iły  k i lk a  k o le jn ych  
re o rg a n iza c ji i  p rz y  te j o k a z ji w  
ich  a k tach  persona lnych  w y tw o ­
rz y ł się bałagan, k tó ry  n a jb a r­
d z ie j odczuw a ją  w łaśn ie  p racow ­
n icy przechodzący na rentę.

ry m  ak ta  i d o kum e n ty  przedsię­
b io rs tw  po u p ły w ie  trzech ła t na** 
leży przekazyw ać na m aku la tu rę . 
To zarządzenie też odczuli prze­
de w szystk im  renciści. Teraz ju ż  
n ie  ty lk o  tru d n o  im  je s t do­
pro s ić  się o po trzebne doku­
m en ty , ale i  os iągnięcie ich  
n ie rza dko jes t w  ogóle n ie m o ż li­
we. Zdarza się w ięc, że człowiek« 
k tó ry  n ie  może ju ż  pracow ać i  
n ie  może naw et udokum entować« 
że p racow ał — ucieka się do fa ł­
szerstw . T a k ie  fa k ty  n ie  są b yn a j­
m n ie j nie liczne.

Jeszcze do n iedaw na  uzyska­
nie re n ty  naw e t d la  osoby mogą­
ce j przed łożyć w szys tk ie  do ku ­
m enty, ró w n a ło  się d łu g o m ie -  
sięcznym  w yczek iw an iom . Spowo  
dow ane to  b y ło  koniecznością  
przeprow adzen ia  a k c ji p rze licza ­
n ia  re n t w y n ik a ją c ą  ze zm ia n  no­
w e liza cy jn ych  ustaw y. Obecnie w  
Z ak ładz ie  Ubezpieczeń Społecz- 
ny c h  n ie  m a spec ja lnych  za le­
głości. Na o trzym an ie  d e cyz ji 
czeka n ie w ie le  ponad 200 osób. o 
podan ia  ich  oznaczone są datą  
w p ły w u  z lu tego  br.

OKRES, w  k tó ry m  od złożenia 
podan ia  o ren te do w ydan ia  de­

c y z ji czas lic z y ł się na d łu g ie  m ie 
siące — szczeciński ZUS ma ju ż  
poza sobą. M ożna b y  sobie ty lk o  
życzyć, aby i szczecińskie zakłady 
pracy p rze ja w ia ły  w ięce j t ro s k i 
o sw oich b y łych  pracow ników '. 
Zęby p rzych o d z iły  im  z praw ną 
pom ocą, a przede w szystk im  szyb 
ko  i te rm ino w o  ud z ie la ły  w y jaś ­
n ie ń  Z a k ła d o w i Ubezpieczeń i  Są­
do w i.

T y le  w zg lędów  na leży się chy­
ba s ta rem u c z ło w ie ko w i za d łu ­
gie la ta  p racy. (hs)
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